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Wydanie poranne 


Pryedpłata 
na „Głos Narodn" wynosi 
na prowincji: miesięcznie 
kor. 270. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 
kwartalnie koron 12-—, 


Nmer pojadynczy w miejsca 
10 h. na prowincji 12 h. 
Każda zmiana adresn 40żh. 
Numer niedsielny ilustro- 
wany 14 hał. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmaje upoważnieny przedsiębiorca tege działu p. Włedzimieri Stryckarski w binrze ineeratowem Głosu Narodu“ róg uł. św. Krayża i Mikołajskiej 1. 7. 

Dd miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halorzy, — za każdy następny raz 19 halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy od wiersza za każdy raz. — Śluby, 

askrołogi etc. 80 kal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie 8. Sokołowski, pasaż Hanemanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler, (także w Hamburgu, Frankforcie 
nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam rne de Varenne 38. i 
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Wysiłki nienawiści. 


W chwili kiedy to piszemy. obraduje 
w Berlinie komisja sejmu pruskiego nad 
nowem prawem wymierzonem przeciw Po- 
lakom. Prawo to ogranicza, jak wiadomo, 
dla Polaków, szczególnie chłopów polskich 
wolność kupowania ziemi, stoi przeto w ab- 
sołutnem przeciwieństwie do konstytucji, 
pozwalającej każdemu obywatelowi na ka- 
żdem miejscu kupować ziemię i na tejże 
się osiedlać. W komisji odbywa się tedy 
prawdziwy taniec wśród mieczów, między 
paragrafami, między strzępami liberalnego 
wstydu i dobytkami bezwstydu; politycy 
pruscy uspakajają sofizmatami trwożliwe 
sumienia, a ostatecznym argumentem bywa 
zawsze ten, że wobec Polaków na sumie- 
nie cgłądać się nie trzeba, że go przede- 
wszystkiem mieć nie należy. 

Znamy różne prześladowania narodów 
w historji, takiego jak pruskie nie znamy. 
Zeszło ono od warstw wyższych kolejno 
de najniższych, dziś już znęca się nad wło- 
ścianami i gwałtownie chce ich wyprzeć 
z ojczystej ziemi; od głowy — w szkole — 
stoczyło się do sumień w walce kultural- 
nej. teraz usuwa podstawy bytu i życia; 
na pochyłej drodze przyszły po prawach 
prawa wyjątkowe, czyli gwałtu i bezpra- 
wia. | w tym rozwoju prawodawstwa czyli 
bezprawia sięgającego do coraz większych 
głębi, pewna część społeczeństwa budzi w 
rządzie — a rząd następnie w masach — 
coraz brutalniejsze instynkta, coraz gor- 
sze rozbestwienie. A nie znamy drugiego 
mainistra w państwie konstytucyjnem, któ- 
ryby rzucił z wysokości ławy rządowej pe- 
wnemu odłamowi spokojnych, lojalnych 
poddanych słowa: »Prawo to was ugo- 
dzi w samo serce!« Jako druga strofa 
tego przemówienia następują zawsze żale, 
że pruskie rządy do serc polskich podda- 
sych trafić nie mogą... 


Ministrowie: Hammerstein i Podbielski 
sa wymownymi tłomaczami brutalności, któ- 
ra rozpiera dusze pełnej krwi pruskiego 
plemienia. Obydwaj oni żyją z okruchów 
stołu Bismarcka, obydwaj wynoszą gromy 
z jego kuźni. Dwa to odcienia nienawiści: 
f4ammerstein jest przedstawicielem starych 
krzyżackich gniewów, których osad przez 
pokolenia krzywił i kalał dusze; to niena- 
wiść pełna goryczy i kwasu, wyrobionych 
przez wieki, »yetustate exoletum odi- 
umc, jak się wyraził Rzymianin. Podbiel- 
ski to rębajło, który chciałby, iżby komen- 
da wojskowa do dusz dochodziła i naj- 
głębszemi ich tajnikami kierowała, przed- 
stawiciel koszarowej »Schneidigkeit«, którą 
z koszar przenosi się w świat myśli, ser- 
ca i najrdzenniejszych uczuć człowieka. 

Tym samym tonem przemawia się te- 
raz o Polakach i do Polaków, jak do dzikich 
płemion Afryki, bo nad jednemi i drugiemi 
wznosi się w równej wyżynie brutalna du- 
ma i egoizm, który z wielkopańskości skraj- 
ag jedynie >Herrenmoral< sobie przyswoił. 
Dwa te typy reprezentatywne idą ręka w rę- 
kç w driełe wytracania narodów, naginają 
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słowa do paragrafów i sumienia, do coraz 
niższych praktyk i poziomów. 

Zadanie mają dosyć łatwe. Bo wobec 
oczywistego bezprawia Junkry stoją na sta- 
nowisku, że co padnie ze stołu ministerjal- 
nego, jest mądrem, nawet uczciwem, a tzw. 
liberali wtórują rządowi z zapałem przy 
każdym na wolność ludzką zamachu. Przed- 


stawiciel tego obozu, przedstawiciel wyso- _ 


kiej inteligencji błogosławił w samym pro- 
gu nowe prawo jako wytwór opatrzności... 
ministerjalnej. I jedynie garstka Polaków 
broni się na wyłomie, a wtóruje im wierny 
w niedoli, szłachetny przedstawiciel cen- 
trum, poseł Roeren. 

Polskie serce się krwawi, gdy się sły- 
szy o takich bezprawiach, a powinny się 
krwawić wogóle serca ludzkie. 

Cóż nam wobec tego czynić pozostaje ? 

Zapewne z współczuciem najgorętszem 
śledzić postępy tego okropnego prześlado- 
wania, poczuwać się do solidarności, sięga- 
jącej poza ciasnego kraju granice, łączno- 
ści, której zamieranie byłoby śmierci wyro- 
kiem na narodzie. Lecz samo współczucie 
nie wystarcza. Pozostaje drugie zadanie, 
ważniejszy obowiązek popierania słowem 
i czynem wszelkich dążeń jawnych, legal- 
nych do obrony tego, co nam się według 
praw boskich i ludzkich należy. To jest 
współczucie płodne, konieczne a godziwe, 
szczere i otwarte. A tylko mocą miłości 
i ofiary walczyć możemy z mocą nienawi- 
ści, która się przeciw braciom naszym w Pru- 
sach rozpasała. 


Katolicyzm w Chorwaci 


Od 1 meja poczęło wychodzić w Zagrzebiu 
„Hryvatstvo* (gaz. katol.) Ta myśl założenia katol. 
organu wywołała w Kroscji wielki niepokój wje- 
dnych sferach, a oburzenie w drugich. Ujrzano 
w tem dążność do stworzenia nowego stronnie- 
twa w rosszesepionej na nłesliczone partje Kroa- 
cji, — obawiano się, że to wprowadzi nowy fer- 
ment do życia politycznego, posądzono, że lu- 
dzie, którzy się skupią koło „Hryatstya*, pójdą 
ręka w rękę z madziaro-filskim rsądem. Obawy 
te podzielili nawet niektórzy kapłani a sławny 
i szanowany w Kroacji pisarz i obrońca katoli- 
cysmu ks. Stefan Korenioz wystąpił z głośnym 
protestem przeciw założeniu tego pisma. Sprawa 
„Hrvatstya* odbiła sięechemi w Krakowie, skąd 
donossono do „Obzora“, że interesujący się ru- 
chem słowiańskim Polacy, a w tej liczbie i pre- 
ses Klubu słowiańskiego prof. Zdwieshowski, nie- 
przyjaźnie patrzą na powstanie katolickiego or- 
ganu w Kroacji. Z tego powodu redakeja 
„Hrratstys* zwróciła się do prof, Zdsiechow- 
skiego z zapytaniem, czy to prawda i z prośbą 
o wyjaśnienie jego stanowiska w tej sprawie. 
Odpowiedź prof. Zdsiechowskiego znajdujemy 
w ostatnim Nrze 33 „Hryvatstya*, Brzmi ona 
w polskim przekładzie jak następuje: 

Szanowna Redakcjo! W odpowiedzi na zapy- 
tanie wasse, ©zy to prawda, że jestem przeci- 
wnikiem „Hryatstva”, oświadczam, iż, jako ka- 
tolik witam z sympatją każdy objaw katoliekiej 
gorliwości, a takim objawem jest założenie pi- 
sma poświęconego obronie prawdy katolickiej. 
Przed dwoma laty pisałem W „Czasie“, że „ka- 
tolisyzm stanowi siłę, znaczenie i charakter 
Chorwacji" i słowa te powtarzam dzisiaj. Pisa- 
łem je wówezas z powodu sprawy Kolegium św. 
Młeronima w Rzymie, którą uważam xa jeden 
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z najsnamienniejszych faktów w nowoczesnych 
dsiejach Chorwacji. + 

aj papiet Leon XIII a wtedy w breve 
swojem wyrazów „pro gente atica" oła- 
ło to taki popłoch wśród wrogów nardi 3 
wackiego, że pod wpływem wspólnej obawy 
przed widmem przyszłej zjednoczonej i „katoli- 
ckiej* Chorwacji sprzymierzyły się ze sobą dwie 
pod wszystkimi innymi wsględami tak wrogie 
sobie potęgi, jak Rosja i Węgry, (według poglą- 
du Madziarów oraz prawosławnych Słowian z 
Rosją na esele, Chorwaci wają prawo istnieć 
tylko w obrębie właściwej Chorwacji. Dlatego 
tak ich zaniepokoiło rozciągnięcie tej nazwy 
Chorwacja na inne ziemie południowo-sło- 
wiańskie, przez Chorwatów zamieszkałe) i posią- 
gnęły za sebą szereg innych państw (Włochy, 
Francję, Czarnogórze, Serbję.) Wydało mt się to 
jaskrawym dowodem ścisłej łączności sprawy 
chorwackiej z tdeą katolicką. Gdy jednak potem 
pod naciskiem sprzymierzonych wrogów Chorwa- 
cji Leon XIII cofnął swe, tak nadspodsiewane, 
groźne dia antykatolickich czynników polityki 
europejskiej wyrasy „pro gente Croatica", a ar- 
sybiskup Stadler w memorjale swoim, Ojcu św. 
podanym, wyraził żal narodu chorwackiego z po- 
wodu owego cofnięcia, Chorwaci słusznie nezcili 
areybiskupa, jako wielkiego patrjotę, — ale gdy 
potem, wskutek wskazówki z Rsymu otraymanej, 
tenże arcybiskup Stadler odwołał publicznie pe- 
wne wyrażenie w memorjałe swoim, tyczące się 
Madsiarów, a esyniąc to, spełnił obowiązek po- 
słaszeństwa wsględem Stoliey Apostolskiej, Chor- 
waci zamiast go podtrzymać w tej ciężkiej dla 
niego chwili, opuścili go i ogłosili za odstępcę, 
nawet sa adrajcę narodu. W tak kolosalnem nie- 
zrozumieniu obowiązków katolickich ze strony 
narodu, którego dsieje tak są Ściśle zwiąsane s6 
sprawą katolicką, ujrzałem Śisiectwo płytko- 
dei uczuć katoliekich w Chorwacji i to mię u- 
twierdza w przeświadczenia konieczności ży wanej 
akcji katolickiej. 

Pod tym względem nie mam wątpień. Ale 
zachodzi pytanie, jaką ma być taktyka katolików 
wobec stronnietw wrogieh, otóż wyznaję, że mię 
rasi gwałtowność tonu polemicznego w waszych 
katoliekich wydawnictwach ‘Hrvatska Strata“ i 
„Vrhbosna*. Może szanowni kierownicy tyeh pism 
uważają tę gwałtewność za konieszną, aby poru- 
szyć drzemiące społeczeństwo i pobudzić do roz- 
myślań nad najważniejssem dla esłowieka szaga- 
dnieniem. Co do mnie jednak, to będąc zwolen- 
nikiem i wielbicielem metody apologetyeznej ka. 
biskupa Bonommellego, którego mam szczęście 
znać osobiście, obawiam się, że idąc drogą przez 
owe pisma obrang, zamiast pociągnąć przesiwni- 
ków kościoła można ostatecznie zrazić ich do nie- 
go. Obawę tę wyraziłem w rozmowie ze znajo- 
mymi i stąd powstała pogłoska, że jestem prze- 
eiwnikiem „Hrvatstwa*. 


k * 

Dodajemy od siebie, że przeglądając „Hrwats- 
two* dochodzimy dziś do przekonania, że obawy 
przeciwników tego piama były nieuzasadnione. — 
Broniąc bowiem sprawy kościoła, występuje e 
niemniejszą energją w obronie praw naroda prze- 
«iw wrogim Chorwacji siłom. 
| --4-4flb WEEK | 


Jak wojowała absolutna Austrija. 


Dzisiejsza Rosja i Austrja absolutna w XVIII wie- 
ku. — Nadużycia sdministracji wojskowej austeja- 
ekiej. — Skargi wodzów naczelnych. — Wojsko mrze 
z głodu. — Żołnierze w łachmanach mussą rabowad, 
aby iyé. — Jemerałowie i intendenol robią miljo- 
ay. — Trójca złodzieji za krztami. — Z hultaja taj- 
ny radca. — Eynatiea i Bruk. — Tylko parlamen- 
taryrm umożliwia kontrolę grosza pablicanege. 
Nass korespondent wiedeński (Mfm.) pèisae : 
Przez prasę europejską dzień po dniu biegną 
wieści, że żołnierze rosyjscy głodni, że brakuje 
amnoisji i materjsłów wojennysh, że inteudanci, 
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wyżsi oficerowie, jeneralieja kradną. Zwykły to 
objaw zgnilizny w państwach absolutnych, zwła- 
azoza w państwach o spóźnionym rozwoju kaltu- 
ralnym i etycznym Rosja jako państwo stoi dzi. 
siaj na tym poziomie, na jakim stała Austrja 
ozyli dzierżawy dynastji Habsbarskiej w pier- 
wszych dziesiątkach XVIII stulecia. 

Karol VIi Marja Teresa prowadzili dnżo wo- 
jen. Na podstawie dzieła Adama Wolfa o dwo 
rze Marji Teresy, tudzież na podstawie pamiętni- 
ków ówczesnych przytoczę szereg nadnżyć woj- 
skowych i administracyjnych z Austrji XVIII sta- 
lecia. 

W drugiej połowie XVII wieka ì w pier- 
wazej połowie XVIII wieku żołnierzom austrja- 
ckim nigdy nie wypłaeano żołdu regularnie. Lord 
Lexington, poseł angielski na dworze wiadań- 
skim pisze pod datą 26 maja 1696 r., ża woj- 
sko w Piemoncie już od lat dwóch jest niepła- 
trem, Księcia Kagenjnszowi, gdy odjeżażał do 
Piemontu, by objąć dowództwo, pozwolono zacią- 
gnąć pożyczkę 100.000 guldenów w Głenni na 
rzecz skarba. Lecz niku nie chciał pożyszyć pie- 
niędzy. 

Margraba Ludwik Badsński raportuje cesa- 
rzowi Leopoldowi I pod datą 13 maja 1703 r., 
że piechota cierpi głód, artyierja nie ma koni, 
a ursędniey wojskowi utrzymnją się literalnie 
z żebraniny. 

Dn. 27 grudnia 1703 r. tenże sam jenerał 
austrjacki pisze z Aschatfenburga, gdzie stanął 
kwaterą zimową: „Brakuje magazynów ; nie ma- 
my procha, ołowiu, lontów, skałkówek, broni i 
wszystkiego, czego potrzeba do boja w otwar- 
tem polu albo w twierdzy. Nie mamy wozów. 
Żołnierze cierpią nędzę, nie posiadają odxieży, 
lecz łachmany ; ich broń zasłuzuje na pośmiewi- 
sko, gdyż flinty są nie do nżytkn. A na dobi- 
tek, dezereja się wzmaga. Od początku wojny 
aż do tej chwili zostawiono nas bez pieniędzy, 
bez żywności, bez kredyta*. 

Żołmierz austrjacki masia? rabować, aby żyć. 
Rabował nietylko na obezyźnie, lecz również w 
własnym kraju. 

Przed kampanją 1707 roku komisarz wojen: 
ny hrabia Sehlisk znalazł w kasie wojennej tyl- 
ko eztery grosze gotówki. 

Podczas oblężenia miasta Lille książe Euge- 
njusz pisał do lorda Melborourgha, że od początku 
oblężenia armję cesarską strasznie osznkiwano 
na dostawach. Więkseej części zamówień wcale 
nie dostarczono. Jenerał anstrjacki hrabia Secken- 
dorff podezas wojen tureckich (1737—1739) sa 
wari współkę z jeneraluym dostawcą armji ba- 
ronem Harracherem, by rabować grosz publiczny 
kosztem biednych żołnierzy. 

Hrabia Schm-ttan, pamiętnikarz owej doby, 
wspomina, że Żołnierze mdieli ze znurzenia pod- 
czas poehodn. Nie było ani wody, ani wina. — 
W zamian oficerowie traktowali ich kijami. Pie- 
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niądze chował do kieszeni Seczendorf. Był aia- 
tylko wodzem, ale i dostawcą. S„rzedawał żoł 
nierzom żywność. Nie wolno było kupować gdzie- 
iadziej, jak tylko u jezo ludzi. 

Takich jenersłów Turcy tłukli ustawicznie. 
Seckend rfi, Wallis, Neipperg, praprapradzied w 
prostej linji dzisiejszego draziego ochmtstcza dwo- 
ra księcia Montennuowo i zmarłej hrabiny Zy- 
gmuntowej Wielopolskiej, tak kradli grosz pabli- 
ezny i tak niedułężnie się bili, że Austcja stra- 
eita zdobycze ks ęcis Eagenjusza (onkój w Passa- 
rowiegch. 1718 r.) i masiała w 1739 r. oddać 
Belgrad, Serbię, część Bośnji i część Wołośzczy- 
my. Z polecenia dworn wiedeńskiego trójcę hur 
tajów w jsneralsktm mundurza osadzono zę kra. 
tami: Wallis siedział w cytadeli w Kladka 
(Glatz), Seckand>rff na Spielberga, Naiperg w 
Gracu. 

Tak zwany komisarjat jeneralny (dzisiejsza 
intəndentura) była kopalnią złota dia ofizerów i 
dostaweów, Ci ostatni rakrato wali sią z magus- 
terji. Hrabi»wie Kolowrat, Nesselroda, Kaiser- 
atela zarabiali miljony ne dostawach dla wojska 
Czasami udawało się dotrzeć do tego posoku zło- 
ta awantarnikom. Niejaki Głreshtler, indywidunu 
g pod ciemnej gwiazdy. dorwawazy się dostaw 
dla wojska, umarł w 1780 roka — mające 79 lat, 
jako baron, ekscelencja i radea tajny, jenorał- 
major, członsk Rady Nadzorczej Wojeaaej. — 
Wszyscy nrzędnicy Kantealarji Wojennej (Krieg:- 
kanziei) wzbogscali się nadar szybko. To samo 
oficerowie, — A zawszg kosztem biednego żoł- 
nierzą, 

Dopiero Józef II od 1769 roku zaczął zwal- 
czać te nadażycia. Przetrwaly go ona przecież 
czas dłnższy. JeszczB po wojnie w 1859 roka je- 
nerał baron Eqoatten powiesił się w więzienia 
z obawy przed karą za kradzieże przy dosta: 
wach. Jego wspólnik minister skarbu baron B*ask 
przeciął sobie w łóżku żyły. Dnia 23 kwietnia 
1860 r. rankiem znaleziono go nieżywym. — Zs 
parę godzin miał staaąć przed sędzią Śledczym. 
Po przegranej we Włoszech absulatyzm szakał 
kozłów vfiarnych. 

Ale i tak skonał, bo tylko parlamentaryzm 
umożliwia nadzór nad groszem publicznym. 


WOJNA. 


Ruchy Japońszyków. 

Nie ulega wątpiiwości, że obie armie japoń: 
skie operujące w Mandżarii, posuwają się zwol- 
na ale energicznie naprzód, wypierając Rosjan 
skntecznie w stronę Lino-liaug i Muakdenn. Prze- 
dewazystkiem na północy prawe skrzydło jane- 
rała Karoki zajęło po dość krwawej ataregse Saj- 
matse, miasto położone w odległości 50 do 60 
kil. od Fengwangczenyg. Sajmatse leży przy dro- 
dze prowadzążej do Mukdenu i północnej Man- 
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Artura Gi ruszeckiegeo. 


83 (Ciąg dalszy), 

Stasia nie nie odpowiedziała, natomiast w my- 
šli odnawłała eałą rozmowę. Ten asystent jest 
jeduuk grzeesny, prosił ją siedzieć, rozpytywał 
ją łagodnie, chwalił, że ładna, że piękne ma 
imię, i weale przyjemnie eałował. Na wspomnie- 
nie uścisków i całnsów zarumieniła się, lecs ró- 
wnocześnie postanowiła sobie nie dopuszczać go 
do poufałońci i unikać sam na sam, bo i do eze- 
go to prowadzi. 

Czy ehee by ją pokazywano sobie paleami?... 
Tak łatwo o plotkę, o podejrzenia, jeszcze któ- 
ra z eygarniczek powie o tem na Rybakach i 
przepadła jej dobra sława... i eo powiedziałby 
dziadsio, opiekun, nie śmiałaby oszu pokazać. 
Teraz musi unikać najmniejszych podejrzeń, bo 
wszyscy ją tam snają od maleńkości i pamiętają 
ojeg. 

Przed skończeniem roboty podeszła do do- 
zorey mówiąc: 

— Jutro nie przyjdę... mam wolne. 

— Ktv ci pozwolił? 

— Pan asystent. 

— A nie prsyehodź... przepadnij ty sakra- 
meneka św. l... 

Zarumieniła się z oburzenia, lees powstrsy- 
małe się 1 wyssła wrag g innemi se sali. 

Śpieszyła się do domu, by pomódz matee 
prsy pakowaniu, lecz i daisiaj odesłano ją do 
osobistej rewisji. 

Gdy ją sobaczyła Bobowa rewidentka, ko- 
bieta starsza, z niemiłym ehytrym wyrazem twa 
Trzy, prsymróżyła małe oeski i rzekła se złośli- 
wym uśmieshem : 

— O, z panny musi być ananas... niedługo 
będriesx popasała we fabryce. 

— Nie odzywam się ja, nie odzywaj się | 
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wtórną rewiają. 

— Nie drap kotka, bo wyrwę paxurki — za 
Śmiała się cieho. 

Rewizja spełała na niezem, ale Bobowa, by 
dokuczyć, swolna i starannie badała suknie wierz- 
ehnie i spodnie a nawet zażądała zdjęcia trze- 
wików i pończoch. Inne rewidowane wyssły dość 
dawno, gdy wreszcie Bobowa wypuściła Stasię 
mówiąc : 

— Przytępię pazurki... 

Stasia pamiętając słowa Bronkt, iż Bobowa 
jest mściwa, s nawet może podrzucić tytuń lub 
papierosy, postanowiła zmilczeć i szybko nakła- 
dała kapelusz. Już wzięła za klamkę, gdy ode- 
zwała się rewidentka : 

— A eo panno, słodko ei było? 

— Niechże pani całe żyełe tak będzie. 

— Takaś harda — uśmiechnęła się — no, no, 
nie zapomnę pannie tego. 

— A pamiętaj sobie wiedźmo — mruknęła 
zgatreaskując drzwi xa sobą. 

Portjer widząc jej pośpiesh, a niesaadowoiony, 
że musi furtkę otworzyć, rzekł złośliwie, kręcąe 
zwolna kluczem w zamku: 

— ŚSpóźniła się Żagielska na sehadzkę... oj 
wygrzmoci kawaler. 

— Proszę mi otworzyć, — zawołała szorstko. 


— Tak zaczynasa, — zaśmiał się, poeseka 
trochę panna, — i majestatycznym krokiem po- 
szedł do swego mieszkania. 

Stała bezradna przed zamkniętą furtką sama 
nie wiedsąc esy poprosić portjera, esy isć ze 
skargą. 

Okna btarowe były jeduak tiemne, i przy- 
pomniała sobie, iż wszyscy urzędniey dawno jaż 
poszli do domów. 

Wroszeie po kilkn minutach, przytoczyła się 
krokiem drobnym Bobowa, a ujrzawszy Stasię : 

— Oho, na któregoż ursędnika szy wośnego ese- 
ka panna?.. A może do rewizji dokterskiej, — 
saśmiała sią złośliwie i sapakała do okua por- 
tjera. 
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dzurji. Puoenó1 Japończyków z tej strony dążył- 
by satem do oskczydienia armit Karopatkina, 
ewentualnie do odelęcia ma otwrota. Pomiędzy 
Sajmatse a linją koleji żalazaej, wzdłaż której 
rozstawione są korpusy rosyjskie, ciągnie się je- 
Szez3 pasmo gór, przay która przachołzi wąwóz 
Motien. Ten wąwó: muszą objadzić Jspończyey 
chego dostać stę dò Makdenu Czy to sią jag 
stało — niewiadomo, — ehoć depesze ze źródła 
angielskiego donosiły, ża Japońszycy zdobyli 
M tien. 

Na poładoia armje jaaerała Nodza wyparła 
Rosjan z miasta Siajen połogoneg» jak Sajmata8 
równie o 50 d» 60 kilm od Fongwaugczeng, 
ale z przesiwnej strony. Sisiea ma daża xnaeze- 
nie strategiezne, gdyż leży w samym śŚrodxa gór 
przesinających półwysep. 

Lizoliaag panuje po stronie washodniej nad 
drogami prowadząsemi do Korei i Takaszana, 
a po stronie sathodaiej aad gośsińsam wiodą- 
cym do Kajping, Hajezang i Niaczwang. Odd:iał 
japoński, który zajął Stajen stogzył z Rosjanami 
bitwę, o której donoszą delstejsze telegramy. Zs- 
daniem armii jenerała Nodca jest osłaniać ope- 
racja jenerała Ora przesiwk? Portowi Arbara, 
a tskke w danym razie wapólnia z jenerałem 
Karoki uderzyć na armję Karopatkina. Posawa- 
jąc się tak daleko na zachód aż do liaji kolsjo- 
wej, próbuje Nodzu odsiąć oddziały rosyjskie 
wysanięte ilość daleko na poładnie, od głównych 
sit rosyjskich, a zapewne także chce zmasić Ro- 
sjan do ustąpienia z Tiukaa, porta przy ujścia 
rzeki Liaoho i pozyskać w ten sposób dla armji 
japońskiej nowy puakt oparcia nad morzam, 
gdaie mogą lądować wygodnie nowe wojska wy- 
słane z Japonji. „A 


Czwarty korpus sybaryjski. 


Pogłoski o aksji zaczepnej Kuropatkina í 
marsz na południe brygady, czy nawet korpusa 
jenerala Staezelberga, miały stać w wiązka s na- 
dejśsiem do Liaoljang czwartego kocpusu sybe- 
ryjskiego. 

Korpus ten szładają : 

2.g8 syberyjsku dywizja piechoty z dwóch 
brygad: 1 sza brygada składs się z pałków: ir- 
kusklago Nr 5 i jenlzejskiego Nr 6; 2-ga bry- 
gada z pnizów: Krasnojarskiego Ne 7 i tomskie- 
go N: 8. 

3-eie sybirska dywizja pieshoty z dwóch bry- 
gad: l-sza brygada składa się z pałków: toboł- 
skiego Nr 9 i omsktego Nr 10; 2-ga brygada 
zpułków: semipalatyń:kiago Nr 11 i bąrnaal- 
skiego. 

Artylerję składują 2 oddziały po 4-ry bate- 
rje, z których każda ma 8 dział. 

Prócz t3g9 włączono w korpus 4-ty wssho- 
dnio-syberyjski bataljon saperów i 2 syberyjskie 
pałki kozackie 6 ty i 9 ty. 

Ogółem cała ta siła liczy 33 bataljonów, 64 


— Zaraz idę... szkoda że pani Bobowa prsy- 
szła, praetrzymałbym był tę oto pannę rezolutaą, 

— (zyż i panu Piotrowi dokuczyła ta ja- 
szezurka, — zawolała agorszona. 

— Doknezyć?! — zaśmiał się, — ezyżby ona 
śmiała? Chviałem tylko nauczyć szacunku dla 
starszych. 

— I dobrze pan robi, — uenała wychodząc 
przez furtkę, — dobranoc panie Piotrze... spo- 
kojaej noey. 

— Dobrance pani Bobowa... Na dragi rar 
niech Żagielska pilnuje swego języka. 


Wrasając do domu rozmyślała Stasia 3 go- 
ryczą o awom prześladowania. Uniknęłaby go 
była napewno, gdyby była nie odrzuciła Frasela, 
ale ona nie żałuje tego 80 zrobiła, nienawidzi 
tego wstrętnego esłowieka i tę jędzę babą Bo- 
bową. Z iunaemi nie pozwoliłaby sobie ta obrzy- 
dliwa celarka, bo bałaby się, aby jej nie natłakżł 
narzeczony czy mąż, ale nad nią, bezbronną snę= 
ea się ta baba. 

Ogromny šal ją ogarnął. że taka jest samo- 
tna, gdyby był Stefan, jut dałby òn jej radę... 

I dosorea ją dziś zwymyślał, i rewidentka, 
i portjer... jeden tylko asystent Krażik był do- 
bry i uprzejmy. I on wcale przystojny, eleganski, 
taki naperfamowany, a seiska? też i eałował itak 
gorger... 

I ona będzie dla niego aprsejmą, ale nie wię- 
eej, sama go nigdy nie potałuje... a że on do- 
tknie jej twarzy ustami, to przecież żadna sbre- 
dnia, a zawste będzie jej lżej we fabryce. 

Ale ezy istotnie poeałunek jest niegem. ? 


Naturalnie, gdyby miała narzeczonego nigdy 
nie poswoliłaby na uściski i eałasy, ale jest pan- 
ną, wolną i nikogo tem nie krzywdzi przecież... 
A matka? przemknęło jj w myśli... loes esy 
matka ma wiedaieć o wszystkiem ? 

Zbliśyła się do bramy domu i szepnęła: 

— W, jakoś to będzie ! 


(Olą dużuny naciąg). 
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dain? | 13 szwadronów, razem 35.000 ludzi. Działa 
są lekkie, polowe, starych systemów. 

"Komendervjącym jenerałem korpusu jest je- 
nerał-lejtnant Sambajew, szefem jeneralnego szta- 
bu jenerał- major Webel 

Nowożytne oblężenie. 

Głównym momentem toczącej się obecnie 
wojny, skupiającym powszechną uwagę, jest o- 
błękenie Portu Artura. Jak ono się skońezy — 
nikt dzisiaj już nie pyta. Upadek twierdzy mo- 
Żna uważać za dokonany od chwili, gdy stało 
się pewnem, Że Kurcpetkin na odsiecz nie po- 
śpiesza. Jak długo potrwa oblężenie? — nie zna- 
my zasobów obronnych twierdzy, nie ma również 
od czasu wojny krymskiej żadnego wypadku o- 
błegania twierdzy od strony lądu i morra, więc 
brak doświadczenia, któreby mogło posłużyć za 
wskazówkę w horoskopach. 

Ale Japończycy przed 10-ciu laty zdobyli tę 
twierdzę w 21 dniach. Wprawdzie dzisiaj bronią 
jej Rosjanie, nie Chińczycy, ale za to w osta- 
tniem dziesięcioleciu Japerja zrobiła w technice 
wojennej ogromne postępy. Nadto oprócz armii 
lądowej operuje tugaj flota i to flota niepośle- 
dniej jakcści Więc szanse krótkotrwałości oblę- 
żenia są teraz większe, niż przed laty 10 cin, a 
pogląd kół wojskowych angielskich i ameryksń- 
skich, obliczający oblężenie na dwa najwięcej 
tygodnie, wydaje się bardzo prawdopodobnym. 

Należy tutaj wyjaśnić, jak dzisiaj w tecrji 
przedstawia się obieganie nowożytnych fortece. 
Forteca teraźniejsza składa się z głównej twier- 
dzy, otoczonej pojedyńczym, podwójnym lnb po- 
trójnym pierścieniem fortów, wysuniętych na- 
przód o 5 do 8 klm. Forty budowane są w ten 
sposób, że można z nich ostrzełiwać nieprzyja- 
ciela, znajdującego się z frontu, oraz osłaniać o- 
gniem krzyżowym forty sąsiednie. 

Dostęp do takich, dobrze osłoniętych waro 
wni, zionących ogniem działowym na wielką od- 
ległość, jest dla oblegającej piechoty prawie nje- 
możliwy. Warunkiem cepanowania ieh jest skru- 
szenie za pomocą ciężkiej artylerji zasłon beto- 
nowych i ziemnych nad baterjami lub wystrze- 
lanie obsługi dział. W tym celu nstawia się w 
odległości mniej więcej 4000 metrów przed linją 
fortyfikacji osłoniętą ciężką artylerję dla bom 
bardowaria fortów i posuwa się ją, w miarę mo- 
śmości zbliżania się, na jak najmniejszą odległość. 
Odbywa się to w ten sposób, że piechota pod- 
kopuje się ukośnymi rowami (aproszami) coraz 
bliżej pod forty i przygotowuje dla dział cble- 
śniczych nowe stanowiska, które artylerja zaj- 
muje nagle, zazwyczaj porą nocną. Oczywiście 
oblężeni usiłują, weding możności, zapobiegać 
temu przez silne ostrzeliwanie pozycji nieprzy- 
jacielskieh, przez wycieczki ì napedy na piecho- 
tę, wysuwającą się naprzód. a o ile to możliwe, 
przedewszystkiem na baterje strony oblegającej. 
Dopiero wtedy, gdy forty zostały przes gwałto- 
wne ostrzeliwanie silnie uszkodzone lub zbnrzone 
i działa zmuszone do milczenia, można w wa- 
runksch zwykłych przystąpić do sztarmu na szań- 
ee. Po ich zajęciu odbywa się w sposób wyżej 
określony bombardowanie i szturmowanie twier- 
dzy głównej. 

Według najsławniejszego z dzisiejszych teo- 
retyków oblężenia, jenersła Brialmonia, do zdo- 
bycia dobrze zaopatrzonej fortecy potrzeba mniej 
więcej 120 dni czasu. Mianowicie Brialmont o- 
określa okres osaczenia fortecy i czynienia 
przygotowań na 30 dni, atakowanie fortów 
pierwszej lisji na 45 dni, stopniowe owładnięcie 
fortami i zniszczenie bateryj stałych, umieszezo- 
nych między niemi — 20, e ostateczne zdoby: 
cie twierdzy głównej 25 dni. Według niego ar- 
mja oblegająca powinna być trzy razy silniejsza 
od obieganej. 

W praktyce zdarza się inaczej: pojedyńcze 
okresy bywają krótsze iub dłuższe, odpowiednie 
de warunków fortecy i tereno; rozstrzyga zre- 
gstą zawsze bitność wojsk i sztnka prowadzenia 
obrony i oblężenia. 

Przy obleganiu fortecy, położonej nad mo- 
rzem, odegrać może ważną rolę także flota stro- 
ny oblegającej. Wprawdzie fortece silnych, bro- 
nionych umiejętnie, za pomocą samej floty w dzi- 
siejszych warunkach zdobyć niepodobna. ale przy 
ataku skombinowsnym pomoce silnej floty może 
być bardzo skuteczna. 

Atak od strony morza odbywa się w ten spo- 
sób, że okręty, podzieliwszy się na grupy, ozna- 
czają dokładnie odległość pewnego punktu od 
danego fortu, i w przejeździe ostrzeliwsją go z 
tego właśnie punktu jaknajgwałtowniej aż do zu- 
pełnego zburzenia lab zdemontowania dział. 

„Według niektórych najnowszych teoretyków 
wojskowych, stopniowe zbliżanie się wojsk oble- 
gających do fortyfikacji, w warunkach dzisiej- 
ssych, wobec ogrownej siły uderzenia pocisków 
działowych, jest jng nieodpowiednie. Twierdzą 
oni, że takie oblężenie jest tylko próżną stratą 
ezasu I można zdobywać obecnie fortece bezpo- 
średnio w krótkim czasie, tak, jak się zdobywa 
zwykłe szańce. Potrzeba do tego tylko odpowie. 
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dniej artylerji, pozwalającej na rzucanie poel- 
szńw z góry (bardzo wysokim łukiem), a wiec 
możdzierzy i hanbie, orez wielkiej przewagi lH- 
ezebnej. Zdaniem ich można obecnie przez gwał- 
towne bombardowanie zasypać obleganych takim 
gradem szrapneli, że w krótkim czasie wyginie 
cała obsługa dział i można po pewnem ostrzeli- 
waniu przystąpić bezpośrednio do szturmu. Czy 
rozumowanie takie jest trafne, tego doświadtcze- 
nie dotychczasowe nie wykazało. Bardzo powa- 
Żni teoretycy przeczą temu. 

Faktem jest jednak, że Japończyey nie przy- 
stąpią do takiego regularnego oblegania, jak 
określiliśmy wyżej, lecz dla zaoszczędzenia ezgsu 
cheg zdobyć Port Artura w bezpośrednich sztar- 
mach, pomimo, że okupią je olbrzymiemi stra- 
tami. 

Fieta chllijeka. 

W Paryżu otrzymano przed kilkoma dniami te- 
legram z Sant Jago, przynoszący wiadomość nie- 
słychanie ważną, co prawda, niewiadomo jeszcze 
dotąd, czy prawdziwą Telegram ów donosi, że 
rzeczpospolita argentyńska sprzedała wszystkie 
okrety wojenre Japonji. 

Byłby to fskt. który saważyłby niewątpliwie 
na dalszych losach wojny, tembardeiej, że „zasi- 
łek* byłby dość poważny. 

Według ostatnich wykszów ra rok 1904, 
rzeczpospolita Chili ma 3 paneerniki oskadrowe 
„Constitutia“, „Capitano Prat“ t „Libertad“. 
Pojemność tych 3 okrętów — 31.000 tonn; pan- 
cerniki są nowej Konstrukcji, zaopatrzone otfi- 
cie w artylerję, jak i w nrządzenia minowe. Da- 
lej — 2 krążowniki I klasy o pojemności 15.700 
tonn: „Esmeralda“ i „Giggens*, obydwa zbudo- 
wane u Armstronga, uzbrojone w 67 dział; 5 
krążowników II klasy, o pojemności 16.600 tonn; 
najlepszy z nich, „Chacubo*, płynie z szybko. 
ścią 23 węzłów na godzinę. Wreszcie flota chi- 
lijska posiada jeszcze 9 torpedowców, 3 kontr- 
torpedowce, 5 łodzi kanonierskich i 2 okręty 
dla obrony brzegów. 


O dworzec tatrzański. 


Z powodu rozmaitych niekorzystnych uwag 
o nowowybudowanym w Zakopanem dworcu ta- 
trzańskim, otrzymujemy następujące wyjaśnienie 
od inżyniera p. Uderskiego. 


* 
* * 


Jest to niestety los wszystkich publieznych 
instytucji i stowarzyszeń, że działalność ich bar- 
dzo chętnie krytykowaną bywa przez wszystkich 
powołanych i niepowołanych. Ilość chwalących 
znacznie mniejsza od ilości ganiących, eo wypły- 
wa z natury ludzkiej wogóle, a że do tego je- 
szcze chwalenie odbywa się zwykle ustnie, a ga- 
nienie pisemnie, więe nie dziwnego, że z muchy 
robi się wołu i że przesada w ganienin wypacza 
prawdę i zupełnie bezpodstawnie wyrsądza szkodę 
działalności społecznej. 

Cóż więc jest z dworcem tatrzańskim ? — 
Został on sbudowany z funduszu, otrzymanego ra 
dawne spalone kasyno, przez przedsiębiorcę bu- 
downiczego p. Pransa, na podstawia kontraktu 
zawartego z Wydsiałem Tow. tatrzańskiego i na 
podstawie pianów wypracowanych przez jednego 
z członków Wydziału, 8 zatwierdzonego przez 
Wydział i przez Walne Zgromadzenie. P. Prans 
dotrzymał terminu, zrobił według cen zawartych 
w kontrakcie i nie rościł sobie nawet żadnych 
pretensji z tytułu różnych zmian, zarządzonych 
podczas budowy. 

Zmiany takie zerządzone były kilkukrotnie 
i z różnych powodów. Wejście główne, które 
według projektu miało być od strony północnej, 
przeniesiono, ze względów na wygodę i wygląd, 
na stronę wschodnią i dodano ozdobne schody. 
Obramienie drzwi i okien wykonano z cementu, 
zamiast z wapna. Również cementem została wy- 
głowiona fasada budynku. Zrobiono to dla trwa- 
łości. Pod wielką sala, która słaży za czytelnię, 
zrobiono piwnieę, której nie było w pierwotnym 
prcjekeie. Odstąpiono od zamiara utrzymywania 
tylko zimnego bufetu, a zdecydowano się na za- 
prowadzenie restauracji. 

Nastąpiło to wskutek korzystnych propozycji 
dzierżawey, ażeby w ten sposób powiększyć do- 
chody Towarzystwa. To pociągnęło za sobą urzą- 
dzenie restauracyjnej kuchni, wielkiej werandy 
dobudowanej od strony pełudniowej i osobnego 
wchodu z tej werandy do Sali restauracyjnej. 
Urządzenie kuchni pociągnęło za sobą wiele 
zmian w rozłożeniu parterowych ubikacji i prze- 
niesienie miejsce ustępowych. 

Powodując się również chęcią przysporzenia 
dochodów, zdecydował się wydział dać pieee że- 
lazne w pokojach góraych, aby one mogły być 
wynajmowane na zimę. A że nie wszystkie po- 
koje dotykały bezpośrednio do kominów, musia- 
no przepuścić rury od pieców przez drewniane 
śeianki, zabezpieczywszy je odpowiednio pła- 
szezami. 
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Wprawdzie bardzo żie wyszedł wydział Tow. 
tatrzańskiego na tych wszystkich zmianach, gdyż 
dzierżawca porzneił wszystko już w stycznin, nie 
zapłacił umówionego czynszu, 8 obeenie zachodzi 
potrzeba użycia przeciw niemn drogi sądowej, 
ale z8 to nie można winić wydziału, który li 
tylko dla dobra Towarzystwa dsiałał w ten spo- 
sób. Wskutek ognia, który powstał w jednym 
z górnych pokoi, od węgli rozrzuconych przez 
służbę, a nie z komina, uznała komisja kolauda- 
cyjna za konieczne ze względów bezpieczeństwa, 
aby z tych górnych pokoi piece usunąć tak, że 
obeenie pokoje te wynajmowane będą tylko na 
lato, tak jak było w pierwotnym projekcie. 

Komisja kolandacyjna złożona z sześciu cułon- 
ków badała stan budowli w dniach 24 i 25 sty- 
ezna i wszelkie drobne usterki, która skonstato- 
wała (a które znalazły się przy tej, jak i przy 
każdej innej budowie), dokładnie opisała, a oce- 
piwszy je, odpowiednią kwotę z należytości p. 
Prauss odeiągnęła, doliczyła zaś za roboty wy- 
konane a nie objęte pierwotnym projektem, waku- 
tek uchwalonych zmien, o których już wyżej 
wspomniałem, należytość według een kosztorysc- 
wych. Komisja kolandacyjna spisała czynność 
swoją w protokóle obejmującym kilka arkuszy i 
protokół ten każdy z ezłonków Towarzystwa 
może przejrzeć w biurze naszem w Krakowie. 
Jeśli do tego dodam, że ten członek wydziała, 
który zrobił plan i Kosztorys dworca Tatrzań- 
skiego i który nadzór miał nad bndową i ci 
członkowie, którzy brali udział w komisji kolan- 
dacyjnej, spełnili to wszystko bezpłatnie, a na- 
wet podróż za własne pieniądza odbyli, to może 
potrafię wszystkim krytykom wytłómaczyć, że 
nie zaszło żadne nadużycie, żadne nawet zanied- 
banie i że nikogo z ezłonzów wydziału o złą 
wolę i brak ofiarności dla spraw Tow. nie mo- 
żna posądzać. l. Uderski. 


ZE SWIATA. 


Odkrycie lasecznika gruźliey. Ne- 
apolitańskie dzienniki rozpisują się obszernie o 
odkryciu profesora miejscowego uniwersytetu, dr 
Ottona Sthroena (niemieckiego pochodzenia), któ- 
remu udało się odesobnić lasecznika grnźlicy. 
Prof. Schroen, jak twierdzi, przez lat szesnaście 
badał chorobę tuberkułów (ognisk serowatych) i 
gruźlicy w szpitalach neapolitańskich i doszedł 
do wnioskn, że przyczyną tuberkałów i graźlicy 
są dwa eałkiem odmienne lsseczniki. A miano- 
wicie, jeśli powodem tnberknłów jest laseeznik- 
pasożyt, odkryty przez dr Kocha, za to inny 
mikroorganism sprowadza gruźlicę. Oba te ba- 
kcyle mogą się rozwijać jednocześnie i zwykle, 
bakcyl tnberknliczny przygotowuje pole pod bs- 
keyle gruźlicy, choć nie jest wykluczonem, że 
ten ostatni może powstać i rozwijać się samo- 
dsielnie. Wobev tego — jeśli odkrycie i teotja 
prof. Sehroena, mają wartość naukową — wypa- 
daie zwalezać jednocześnie za pomocą oddziel- 
nych toksyn, oba gatunki lasecznika i nie moż- 
na się też dziwić, że tuberknlina Kocha, nie o- 
kuzałe się skuteczną w gruźlicy płuc, gdyż gza- 
wiera toksynę bakcyla tuberkułów, a nie gru- 
żliey płucnej. Pogląd więc, jakoby taberkuły i 
gruźlica były jedną i tą samą chorobą, jest zda- 
niem profesora Schroana błędnym. Dla uwidocz- 
nienia swego odkrycia, Schroen zebrał mnóstwo 
zabarwionych preparatów. 

* 


* * 

Tajemnieza zbrodnia. Berlin cały zaj- 
muje się żywo morderstwem popełnionem w Sehar- 
lotenburgu, na nieznanej osobie płei żeńskiej. — 
Oto w kanale miejskim znalesiono worek ze 
zwłokami, jak się zdaje, młodej, najwyżej 20-la- 
tniej dziewczyny. Ręce, nogi i głowa ofiary by- 
ły odcięte i przy tułowiu złożone. Ciało całe 
okryte było sińcami i ranami. 

Kto się dopuścił zbrodni, w jakim celu i co 
za osobistość jest zamordowana, dotychczas po- 
zostaje tajemnicą. Jedyny ślad, po którym poli- 
cja ma nadzieję odkryć zbrodniarza, to worek, 
w którym zwłoki zostały złożone, posiadający 
znaki jednej z fabryk berlińskich. Policja jednak, 
pomimo energicznego śledztwa i ogłoszonej znacz- 
nej nagrody pieniężnej, nte zdołała się dowie- 
dzieć ani o zbrodniarzu, ani o jego ofierze. Przy- 
puszczeją, że zamordowana jest szwaczką z No- 
wego Rapina, która od pawnego czasu znikła 
z powyższego miasta i pomimo poszukiwań, od- 
naleść jej nie zdołano. Lekarze utrzymują je- 
dnak, że rysopis szwaczki z» twarzą 1 ciałero za- 
mordowanej się nie zgadza. 

KRONIKA. 

Kaiendarzy* kożeleiny. Dziś Środą Wita i Modesta mę- 
czenników i Germany panny; we czwartek Benona biskn- 
pa wyznawcy, Justyny męczennieski i Ludgarda. 

Kalendarzyk astresomigzny, Wschód słońca roupoczął się 
dniś o godz. 8 minut 88, zachód przypada o gods. 7 mi- 
nut 47, dłogofć dnia godzin 16 winnt 14 
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4 dnia 15 czerwca 
Kupujcie tylke u Chrxościjan ! 


Przeniesienia w namlestalctwie. (Fel.) „Gaze- 
ta Lwowska* ogłasza: Namiestnik przeniósł koncepi- 
stów namiestaictwa: Felicjana Strokę z Haviatyna do 
Doliny i dra Leopolda Massila z Krakowa do Lwo- 
wa; praktykantów konceptowych namiestnictwa: Ta- 
deusza Ujejskiego ze Sambora do Kałusza, Marjana 
Dzduszyńskiego z Rudek do Sambora, Antoniego 
Agopsowicza z Kołomyi do Lwowa, Ludwika Kury- 
łowicza ze Zaleszczyk do Radek, dra Stefana Slęka 
z Chrzanowa do Krakowa, Mieczysława Uranowicza 
z Tarnopola do Złoczowa, Seweryna Siekirariege z 
Kałusza do Zaleszozyk, Adama Marczyńskiego ze 
Lwowa do Kołomyi, Stanisława Mitnsińskiego za 
Lwowa do Chrzanowa, Stanisława Michałowsziego ze 
Lwowa do Tarnopola i Emila Rs3indla ze Lwowa do 
Rawy. 

Jubileusz nauczycielski. Z Wadowic piszą nam 
Z powodu jubilauszu 40 letniej działalności pedago- 
gicznej nauczyciela Jana Mendyke w Przeciszowie, 
udzieliła rada szkolna okręgowa w Wadowicach urlo- 
pu na dzień 15 b. m. wszystkim nauczycielom, któ- 
rzy w tej uroczystości pragaą wsiąć udział. 

W Akademii Terozjańskiej jest do obsadzenia 
jedno galicyjskie miejsce fandaszowe. Ubiegaé się 
mogą o nie młodzieńcy, którzy ukońszyli rok ósmy, 
a nie przekroczyli dwunastego i mają dobre świsde- 
ctwo przynajmniej z trzeciej klasy szkół, zwanych da- 
wniej, „normalnemi*. Potrzebnem jest nadto świade- 
otwo o stenie majątkowym. Podania wnosić można 
najpóźniej do 5 lipea b. r. do wydziału krajowego, 
który też udziela wszelkich informacji. 

Nieszczęśliwy wypadek. Jedem z najbardziej za- 
słuśonych obywateli szozawnickich Jan Weyers wy- 
bierał się dnia 9 b. m. na palowan e z czterema gó- 
ralami. Przy przechodzeniu płota góral W. Jerzyna 
zawadził kurkiem o drzewo, strzelba wypaliła, a 
nabój zranił ciężko p. Weyersą. Nieszcaęśliwy, prze- 
wieziony do kliniki chirurgicznej w Krakowie, zmarł 
tu 11 b. m. 

Przyjęcie do kadeeklej szkoły artylerji. — 
Z początkiem roku szkolnego 1904/5 otwiera się do 
cbsadsenia pierwszego kursu szkoły ksdeckiej srtyle- 
rji w Wiedniu 80 miejso. Jak mam zarząd tej seko- 
ły donosi, mogą być przyjąci młodzieńey w wieku 
14 do 17 lat, którsy ukończyli cztery klasy szxół 
średnich przynajmniej z dobrym postępem. Niedosi»- 
teczny postęp w języku łacińskim lab greckim ba- 
dzie uwsględaiony. Ubiezający się muszą się prddsć 
egzaminowi wstępnemu, który stładać trzeba w języ: 
ku niem'eckim. 

Bliższe rzoregóły podamo w „Warunkach przyjęcia 
do szkół kadeckich*, które możaa nabyć we wszyst- 
kich szkołash kadeckich za cenę 40 hal. 


KRAKOW, 15 czerwca 


Kadencja czorweowa. Perządek rozpraw przed 
trybunałem przysięgłych obesnej kadencji w dalszym 
ciągn obejmuje: dnia 15 b. m. Stanistaw Henk, zbro- 
daia morderztwa; daia 16 b. m. Hipolit Winnicki, 
zbrodnia oszustwa; dnia 17 b. m. Franciszek Dorzy- 
nek, zbrodnia zabójstwa; daia 21 b. m. Majlech Nie- 
mirowski, zbredaia oszastwa; daia 22 b. m. Fel. 
Maksymiljan Müller i spólnicy, zbrodnia oszustwa. 

Operetka lwowska. Cały personal operetkowy 
wraz z orkiestrą przybył już do aaszego miasta. Dla 
miłośników wybornego repertuaru lekkiej muzyki, 
pożądaną będcie wiadomość, że pierwsze trzy przedsta. 
wienia we czwartek, piątek i sobotę, wypełnią ope- 
retki tej miary co „Słodka Dziewczyna”, tylokrotnie 
oklaskiwana „Piękna z Nowego Jorku“ i „Gejsza“. 
Niedzielny wieczór poświęci dyrekcja pamięci Moniu- 
aski, dając „Halkę* w wybornej obsadzie. 

Z Uniwersytetu. Pan Juljuss Wójcieki, rodem 
z Tarnowa, otrzymał wczoraj na tute,szym Uaiwersy- 
tecie stopień doktora praw. 

Młodzież i wojna. W poaledciałek odbył się ko- 
mers ogólno akademicki, aa którym uchwa'ono aa- 
stępujące rezolneje: „Młodzież krakowska stwierdza, 
że w naszym interesie narodowym leży jak naj większe 
osłabienie caratu i dlatego sympatyzaje wraz z £ze- 
rokim ogółem spoleszeństwa polskiego z Japonią, któ- 
rej dotychczasowe zwycięstwa, zdsierając urok z pań- 
stwa rosyjskiego i oałabiając jego potęgę, przyspie» 
szają chwilę zmian politycznych w taborze rosyjskim, 
przez co przygotowują dogodniejsze warunki naszej 
praey nad odbudowaniem Polski. Młodzież uzaaje do- 
browolne zbieranie składek aa cele wojny i organi: 
zowanie oddziałów sanitarnych pod płaszerykiem u- 
czuć humanitarnych za objaw manifestacji wierno pod- 
dańczyeh, których w wyraźniejsiej formie nie śmią 
urządzić nasi ugodowey wobee zwartej opinji ogółu 
polskiego. Gdy ewentualna mobilizacja moż» aas po- 
stawić w sytuacji współda'ałania z caratam w obro- 
nie interesów rosyjskich, młodzież uwsżs, że stoan - 
kewo najmniejszą stratą dla nas, A największą Bzko- 
dę Rosji mcże przynieść dezercja z sieregów armji 
na placu boju, jako osłabiająca liczebnie 1 moralaie 
armją rosyjską. Natomiast masowa dazercja przed mo- 


bilisa-ią z» kordany jast demoralirniacą dla apołonzeń- | 
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stwa polskiego, sakodliwą i technicznie niewykonal- 
ną. Przeto lekkomyślae nawoływanie odezwami do de- 
zercji masowej przed mobilizacją i organizowanie ko- 
mitetów, mających się zająć zbiegami, przedstawia się 
młodzieży jako akt posbawiooy wszelkiego znaczenia 
i myśli politycznej i wrącz dla społeczaństwa pol- 
skiego szkodliwy“. 

Nam się zdaje, że w tskiem położeniu jak nasze 
obecne, jak najmniej należy wojować rezolusjami a 
jak najsolidarniej działać. Bardzo słusznie potępia re- 
zolueja masową dezercję, która jest przedewszystkiem 
aiewykon:lna, i na którą zdobywają się tylko żydzi. 
Ale w ogóle uznawanie dezercji za zaralę polityczną, 
nie można nazwać pomysłem trafaym. Zresztą nasi 
bracia zmuszeni do walki na Dalekim Wschodzie bę- 
dą sami nojlepiej wiedzieć, jak im w każdym wy" 
padku postąpić należy. 

Eqzamia dojrzałości w seminarjum manez. 
męskiem w Krakowie odbył się dla prywatystów od 
27 do 31 maja pod przewodnictwem radoy szkolnego 
p. Vimpellera, zaś od 3 do 11 czerwca pod przewo- 
dnictwem iaspektora szkół krajowych p. M. Zeleskie- 
go. Świadestwo dojrzałośo! otrzymali: Dsiób Józef 
(4 odzn.), Dius Eagoniusc, Faliński Jaa, Fiedlec 
Efraim, Godyń Paweł, Haha Józef (s odza.), Haaoch 
Aleksander, Jasicki Jan, Jura Jaa (s odza.), Kojsar 
Paweł (4 odza.), Konopaicki Eiward (prywst.), Ko- 
smaa Jaan, Krzemień Józef, Krzęcioa Jaa (orywat.), 
Łątka Franciszek, Łopatka Władysław, Mędrysa Szoze- 
paa, Pawlik Luiwik, Pawlikowski Eagəajass, Pru- 
gar Juljan, Przybyś Wojciech, Ramian Kazimierz, 
Rieszowski Stanisław (z odzn.), Senissoa 'Fadousz, 
Wąs Karol, Zieliński Michał (« odaa') 

Ośmiu uczaiom publiczaym i trcem prywatyatom 
pozwolono uzupełnić egzamia z jedaego przedmiotu 
po ferjach. 

Pięciu uczaiów publicznych i sześciu prywatystów 
uzasuo za niedojrzałych i reprobowano na rsk. 

W muzeum hr. Czapskish w Krakowie ma być 
urządzoną wystawa zabytków, połączonych eechów 
krak. z okazji stulecia przyłączenia do aich cechów 
Kaz!mierza i Kleparia. 

Z wystawy spirytusowe] w Wiedniu. Jak aam 
donoszą, sostała firms Roessemann i Kichsemana 
(Oddz. dla kolejek wąskotorowych Artura Koppsia) 
Wiedeń — Lwów — Praga — Budapeszt za wystawione 
tamże interesujące urządzenie transportawe odzaaczo - 
ag najwyższą nagrodą, mianowicie złotym medalem 
państwowym. 

Kurs rybacki. Dnia 13 b. m. odbyło się w Kra- 
kowie zakończenie kursu rybackieg, wspólaą wy- 
cieczką uczestników wraz z iasp. rybactwa. prof. E. 
Fis:h'rem do Dnbin. Uszestaiey wycieczki zwiedzili 
tam bardzo ładue gospodarstwo rybue, w dobrach 
namiestnika Andrz. hr. Potockiego. W wysieczce 
brało udział około 60 uez:stników. Przy zwiedzania 
wszystkie urządzenia tłómaczył miejseowy zarządca p. 
Wirtembersri i prof. F.scher. Następnie zwiedzano 
koło granicy rosyjskiej sławną podxiemaą pieczarę, 
gdzie ugoszozono wycieczkowców z polecenia p. Ba- 
miestnika sutym podwieczorkiem w „Rybim pałaca*. 
Podczas podwieczorku wznoszono bardzo wiele to- 
astów. 

Uozestnicy wycieczki powrócili do Krakowa pó- 
4no wieezór. 

Straszna służąca. Morderczyni prof. Boguckiej, 
służąca Anaa Butkówaa została w poniedziałek po 
południu po spisaaiu protokółu polisyjaego, odsta- 
wiona do sądu karnego krajowego. Sprawa Butkó- 
wnej według wszelkiego prawdopodobieństwa przyj- 
dzie jeszcze w bieżąsej kadencji przed sąd przysię- 


ch. 

Kronika policyjaa. Kradzież. D. 13 bm. za- 
aresztowan» Walerję Zającówpę, słażąsą, która josz- 
ore d. 8 b. m. skradła draciej słażącsj podszas nio- 
obesaeści tejże książioykę Kasy oszczędności, opiewa- 
jącą na 110 kor. Nozajatrz po dopełaieniu tej kra- 
dzieży, zrealizowała w kasie kwotę założą tamża, 
Gdy ją natychmiast po spostrzeżeniu braku ks'ążoszki 
aresztowano, Rie można jej było winy udowoła'ć 
i dlatego uwolniono eddając ją jednocześnie pod dozór 
policyjny. 

Wkrótje jednak Zająsówaa peszęła kapownó zby. 
tkowne przedmioty, co zwróciło uwagę organów po- 
licyjaych, które ją 13 b. m. powtórnie aresztowały. 
Zającówna do kradzieży się przyznała i daia 14 bm. 
edstawioag została do sądu. 

Trzewik damski, nwy, popielaty, zaalasł posła- 
aieo publiczny Parpan. Odebrać można u tegoż ul. 
Karmelicka |. 22. 


NEKROLOGJA. 


Tadeusz Żelazowski, sya znanego artysty Ro- 
mana, umarł w Wsrszawie. Pogrzeb odbądsie się we 
ozwarier o godz, 5 z dworsa lwowskiego RA omen: 
tarz Łiyczękowski. 


Głabryelski kupuje, sprzedaje i najmuje. 
fortepiany, pianina, harmonje i płamele — 
krajowe i zagraniesne — nowe i przegrane — 


za gotówkę i na spłaty — bez zalierki. «a 
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Nr 165 
Krakowskie towarzystwo rolsicze. 


Ubrady fachowe Towarzystwa toczyły się we 
wtorek rano i popołudnia. Sprawę poparcia Fow. 
urzędników pryw. referował p. Aleks. Dąmbski, 
który przedłożył następującą rezolueję: 

„Ogólne zebranie Tow. roln. krak. uznając. 
za nader doniosłą i dla stanu rolniczego korsy- 
stną reorganizację Towarzystwa wsaj. pomety 
urzędników pryw. na Tow. wzaj. Ubesp. arse- 
dników prywatnych oras w przeświadesenin, że 
ubezpieczenie urzędników rolniesych leży nietyl- 
ko w interesie ich samych, ale także w intere- 
sie pracodawców, maleca swoim esłonkom oras: 
wogóle właścicielom dóbr uiemskieh w sacho- 
dniej ezęśct kraju, aby urzędników swoieh na~ 
kłaniali i tymże ułatwiali ubezpieczenie w tej 
tnstytueji*. 

Rezolację uchwalono jednomyślnie. 

Następnie na wniosek dra Zdunia uchwalo- 
no rezolucję urnającą potrzebę założenia suko- 
ły dla gospodyń wiejskich. |. 

O snsczeniu buraków eukrowych dla roint- 
etwa krajowego, referował prof. Józef Milew- 
ski. Referat ten bardzo grantowny i wszech- 
stronny wywołał ożywioną dyskusję, w której 
zabierali głos pp. József Męciński, Wojeiechow= 
ski, Ostaszewski i inni. Uehwalono następejącą 
rezolucję : 

„Walne zebranie połeca komitetowi, aby: a) 
starał się ua pośrednietwem Towarzystw okrę- 
gowych wpływać na roxszerzenie uprawy burg- 
ka cukrowego; b) trwał w rospoezętej pracy, 
skierowanej ku stworsenin w sachodniej częśct 
kraja! warunków, sprzyjających uprawie buraka. 
cukrowego, oras popierał usiłowania, podejmo- 
wane w tym kieruuku przez kraj. Towarzystwa 
enkrownisze w Przeworska. 

Na popoładniowem wsalnem zgromadzenia pre- 
zes hr. Tarnowski odesytał telegram od nowege 
członka honorowego areyksiętia Karola Stefana, 
nadesłany s Brindisi, a który bremi: „Dziękuję 
panu hrabiemu ra bardso mnie cieszącą wiado- 
mość. Proszę łaskawie w mojem imienin razem. 
z moją wdxięcanością wyrazić jak ten wybór 
mnie cieszy 1 saszczyca. Karol Stefan“. 

Telegram przyjęto burzą okiasków a preze 
oświadczył, że osobiście uda się do Żywca, aby 
areyksięciu podziękować sa życzliwą odpowiedź, 
w polskim języku i za łaskawe przyjęcie wybe- 
ru esłonka honorowego. 

Po wysłuchania sprawozdań s obrad sekeyj- 
nych i referatu prof. Steingrabera w sprawack: 
gorzelnianych sgromadzenie dokonało wyborn u- 
zupełniającego trzech ezłonków komitetu. Wy- 
brani zostali: 1) Wład. Żeleński, 2) Janusz hr. 
Tyszkiewies (obaj ponownie) i 3) Stan. Fihanser, 

Po wyeserpanin porządku dsiennego presei 
zamknął obrady życzeniem, aby rok bieżący za- 
bliźnił rany zadane krajowi zasałoroczną klęską. 
powodzi. 


RADA MIASTA. 


We wtorek, dnia 14 b. m. odbyło się nad- 
zwyczajne posiedzenie Rady miejskiej o godr. 
6 wieczór, pod przewodnictwem prezydenta p. 
Friedleina. 

Budżet miejski. 

Na wstępie ndxielił prezydent głosu r. ne. 
Federowiezowi, który jako referent komt- 
sji budżetowej przedstawił zebranym kilka zmiaw. 
w budżecie. Skreślono w budżecie 2.516 korom, 
podwyższono zaś 2.500, pozostaje zatem nat- 
wyżka w kwocie 16 kor. Następnie jednogłośnie 
przyjęto cały budżet, a Rada miasta uchwaliła. 
obydwa wnioski referenta, a mianowieie : 

1) utrrymać w dotychezasowej wysokości 
wszystkie podatki i dodatki gminne; y 

2) deficyt 276.110 kor. pokryć s subweneji 
rządowej, 18 zniesioną kontumację, wynoszącej 
360 000 kor. 

Następnie zabiera głos sekretarz p. P ogo- 
biński w sprawie „virement“ budżetowego i 
odezytaje dwa następujące wnioski : 

1) Rada miasta uchwali: zezwala się na po- 
krycie wszystkich wydatków, budżetem przewi- 
dzianych i upoważnia się prezydenta miasta do 
ieh asygnowania, o ile ehodei o wydatki, nie 
przekraczające 1000 kor., o ileby zas wydatek 
przewyższał 1000 kor. azygnata nastąpi po wy- 
słuchanin opinji dotyczących sekeji lub komisji. 
W wypadkach, w którychby sekeja lub komisja 
oświadczyła się przeciw wydatkowi, zastrzega 
się decyzję Rady miasta ; 

1) jeżeli pewna <wota do budżetu w dziale 
„Wydatki zwyseaine* wstawiona, okaże się w 


obraz duży, olejno maiowany na płótnie, wysoki 1 m. 35 c, a 1 metr 
szeroki, oraz wiele innych obrazów na papierze i płótnie. Książeczki 
z nabożeństwem do Serca Jezusowego bogato ilustrowane po 14 h. (W wię- 


kszej ilości taniej). Takie same książeczki są do Niep. Poczęcia N. P., św. Józefa i Anioła Stróża. Koronka z litanja i Responzorjum 
do św. Antoniego (z obrazkiem) po 6 h., poleca K. ZAJĄCZKOWSKI, plac Marjacki 8 w Krakowie. 
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zlągu roku na pokrycte danego wydatku niewy- 
starszająza, a w funduszu miejskim w danym dziale 
są oszczędności, pozostające do dyspozycji z po- 
woda nie zachodzącej potrzeby ich użycia, wol- 
no prezydentowi na mocy uchwały właściwej 
sekcji lub komisji pokryć brak fanduszn na da- 
ny wydatek zapomocą t. zw. „virement*. Za- 
strzega się jednak, że takie „Yvirement* dopu- 
gzezalne jest jedynie tylko między podpozycjami 
tej samej pozycji budżetowej, o ilə w tym kle 
runku Rada miasta pewnych sastrzeżsń nie u- 
czyni. 

Po odczytanin tych dwóch wniosków Wszczę- 
ła się dyskusja, w której zabierali głos: r. m. 
Doboszyński, który się zgodził tylko na wnio- 
sek drugi „vlrement*, r. m. Staniszewski, 
który oświadczył, iż prezydent miasta ma prawo 
bez uchwały pełnej Rady wyssygnować kwotę 
potrzebną na wydatki, a w innym wypadku pra- 
wo to nie przysługuje mu, r. m. Górskii r. 
m. Guńkiewice. R. m. Doboszyński pro- 
si o odesłanie wniosku pierwszego do komisji 
bndżetowej, ponieważ w tem brzmieniu, w jakiem 
się terav znajduje, nie może być uchwalonym. 
R. m. Łepkowski w rapatrywaniach zgadza 
się w zupełności z r. m. Staniszewskim, iż wła- 
dee w mieście ma bezsprzecznie prezydent, lecz 
to ma nchybiać nie może, jeżeli ma nad sobą 
kontrolę. A nawet kontrola taka leży w jego 
własnym interesie, bo zrzuca z niego część od- 


powiedzialności. 


W końcu Rada miasta obydwa wnioski je- 
dnogłośnie przyjęła, a mianowicie wniosek pierw- 
Szy z pewnymi zmianami w stylizasji, zaś drogi 
eo do „virement* bez wszelkich zmian. 

Podatek od biletów tramwajowych. 

Sekretarz pan Podobiński, odezytał na 
wstępie sprawozdanie dyrekcji tramwaju elektry- 
eznego. (Niedawno podaliśmy je w kroniee na- 
szeg0 pisma). Następnie Rada miejska jednomy- 
ślnie przyjęła następujące postanowienia, doty- 
czące podatku od biletów tramwajowych: 

1) Od przewozu osób na kolejach drogowych 
gminy m. Krakowa, zaprowadza się osobny po- 
datek od biłetów jazdy. Uiszezenie tego podatku 
jest rzeczą tych osób, które spłaceją należytość 
za przewóz; 

2) Podatek ten wynosi: od biletu I kl. 2 h., 
od bileta II kl. 1 h, od książeczek abonamen- 
towych dla I kl. 150/,, zaś dla II kl. 10°% tej 
należytości, jaką pobiera zarząd tramwaju. Legi- 
tymacje wolnej jazdy podłegają stałej opłacie, 
a mianowicie od: a) 3 miesięcznej I kl. 2 kor., 


"6 miesięcznej I ki. 4 kor., rocznej 8 kor., przy 


II kl. o połowę mniej. Bilety dia dzieci, legity- 
macje dla uezniów szkół publicznych, oraz dla 
robotników wolne są od podatku. 

3) Pobrany podatek mają wnosić przedsię- 
biorstwa kolei drogowych w ciągu jednego mie- 


sląca do kasy gminy m. Krakowa, najpóźniej do 


dnia 15 następującego miesiąca za urzędowem 
poświadczeniem odbioru. 4) Do końea marea ro- 
ku następnego przedsiębiorstwa obowiązane będą 
przedłożyć gminie zamknięcie rachunków. 

W końen zabrał głos r. m. Daszyński. 
Podnosząc, że komisja zniżyła podatek dla II kl. 
na 1 h, i że komisja bndżetowa nwzględniła 
najważniejsze zarzuty opozycji, zmniejszając nad- 
wyżkę II klasy z 20 proc. ua 10 proc., prosi 
prezydenta, aby wpłynął na członków Rady Nad- 
zorezej, ażsby wyjednali w Tow. tramwajowam 
wolne bilety jasdy dla robotników. — W końcu 
oświadcza mówca, że jedynie tylko w tej na- 
dziei głosował za podatkami, że będą one tylko 


'siężarem dla Tow. tramwajowego. 


O godzinie 8 wieczorem prezydent ramkugł 


„posiedzenie* 


Wyścigi. 


Drugi dzień wyścigów krakowskiego Meetin- 
gn z powodu sprzyjającej pogody miał znakomi- 
te powodzenie. Plae wyścigowy roit się tłumem 
sportsmanów tak cywilnych jaki wojskowych, Try- 
bany zajmowały damy w gastownych strojach. 
Przy totalizatorge rneh był większy nit w nie- 
dzielę. Program składał się z sSześcia biegów ga- 
lieyjskiego klubu jazdy panów. 

I. Bieg otwarcia gładki o nagrodę 1.100 k. 
z metą 2000 metrów, stawiły się u startu ezte- 
ry konie, objęte w programie: 1) „Policeman“ 
3 L kasst. og., jeżdżony przes właściciela por. 
Kollers. 2) „Hejże na Soplice* 3 1. kaszt. og. 
ze stajni Ostaszewskiego, jeżdżony przez por. 
Rausa. 3) „Nasze wasze“ 3 l. gn. klacz z tejże 
stajni, jeżdżona przez por. De Ponta i 4) „Fine 
fłeur* 5 l. ki. hr. Schonborna, jeżdżona przez 
por. Hagolina. 


„GŁOSRNARODNY 


„Hejże na Sopliee*, wyprzedzając o trzy dłuzo- 

ście „Policemsna*, trzesia była „Nasso wasze“. 
Totalizator płacił za 10: 16 k. Miejsca na 

I.go konia 72 za 50, za II-go 118 za 50 k. 

Il Bieg S:esple Chase koai wierzchowych 
z nagrodą honorową Jana h7. Tarnowskiego i 
1300 k., mata 3.200 k.; na 8 koni zgłoszonych 
stanęły do startu: 4 l. kaszt. wał. „Hiiiez* K. 
Fernbacha, jeżdżony przez por. Ransa; 5 l. gn. 
w. „Dalija“ por. L. Friedenlieba, jeżdżony przez 
por. Hagelina; 4 l. gn. kl. „Waneska*, jeżdżo- 
na przez właściciela por. Kollera; st. ga. og. 
„Bataj“, jeżdżony przez właściciela hr. I. Kozie- 
brodskiego £ 5 1. og. „Szandal* ze stajni O. O: 
staszowskiego, jeżdźony przez p. Bartoscha. 

Plerwaza do mety przybiegła „Wnaczką*, 
bijąc „Hńsega* o pół długości, trzecim był „Da- 
lia*, „Skandal“ przy brania marowanej prze- 
sskody przewrócił się, ale bez Bzkody dla 
jeźdzea. 

Totalizator płacił za 10 : 40 kor. Miejsce za 
I-go konia 103 za 50, za II-go 92 za 50. 

LII:ci bieg, dla panów, z płotami o nagrodę To- 
talizatora 1500 koron i nagrodę honorową z me- 
tą 2800 ubiegały się: „Biszeze*, st. ga. kl. jeż: 
dżona przez własciciela p. Bartoscha; „Hogy 
volt“ 5 let. kaszt. og. por. Art. Bogysya — jeż- 
dżony przez por. De Ponta; „Pityke* 5-let. ga. 
klacz, jeżdżona przez wł. por. Hagelina i „Mai. 
kónig*, st. gn. og. jeżdżony przez właściciela 
por. Kollera. Zarówno jeździec, jak i koń badei- 
ły wielkie zaufanie sportsmenów, którzy też nie 
doznali zawodn, gdyż „Maikóaig* zwyciężył 
„Hogyvoota* o całą długość konia, atrzecią by- 
ia „Biszcze*. 

Totalizator płacił za 10:17 kor. Miejsce za 
I-go konia za 50 : 57 kor., za Il-go konia 66 za 
50 kor. 

Bieg IV Steeple chase z Nagrodą rządową 
2500 kor. z metą 4000 m., na 6 koai, startowa- 
ło 5, ponieważ „Wnneczka*, jako zwycięzca I-go 
biegu już udziała brać nie mogła. Stawały więc 
„Eszthor* st. gn. klacz bar. I. Baieha jeżdżona 
przez por. Krausego; — „Dido“ 4 let. gn. kl., 
jeżdżona przez właść. p. Bartoscha; „Hableany* 
5 let. gn. klacz por. L. Friedenlieba, jeżdź>na 
przez por. Osadzińskiego; „Liszka“ 5 let. gn. 
klacz, jeżdżona przez własciciela por. Kollera 
i „Pant Pimperl*, st. karo-gn. klacz, jeżdżona 
przez właściciela por. hr. Koriebrodzkiego. — 
W biegu tym przy braniu wielkiej przeszkody 
naprzeciw trybuny sędziów, „Dido* i „Pani 
Pimperi* przesadzając przeszkody prawie jedno- 
cześnie przewróciły się, ałe jeźdźcy nie doznaw- 
sey szkody, skoczyli powtórnie na siodła, pędząe 
za „Liszką* i „Kszther*, zaś „Hablesny*, która 
się w tem samem prawie miejseu wyłamała, za- 
wróciła do stajni. Do mety przybyła pierwsza 
„Liszka“ na 20 długości przed „Esztherą*, „Di- 
do* była trzecią. 

Totalizator płacił za 10: 25. — Miejsce ma I 
konia za 50: 71 k., za II konia za 50: 60 kor. 

Bieg V, Oficerskie Steeple chase o nagrodę 
honorową, ofiarowaną przez bar. de Vaux i 1.600 
kor. z metą 3.600 m. ubiegali się por. Hagelin 
na 4 l. gn. kl. „Caserta* i por. Ed. Koller na 
ciemnym og. „Chorążym*. Od startu oba konie 
szły razem aż do wielkiej przeszkody naprzeciw 
trybuny, odtąd „Caserta* wysunęła się naprzód 
ìi już nie dała się pobić przybiegająe pierwsza o 
3 długości. Zwycięstwo to powitane zostało okla- 
skami. 

Totalizator płacił za 10: 16 k. 

VI Bieg Maiden z płotami, z nagrodą ho- 
norową ofisrowaną przez hr. Rom. Potockiego i 
1.300 k, z metą 2.400 m., stanęły do startu: 
„Porkal“ 5 L gn. wał, jeżdżony przez właśc. 
p. Bartoscha; „Donna* 4 i. kasst. kl., jeżdżona 
przez właśc. por. Hagelina; „Katlcza* 4 1. ga. 
kl., jeżdżona przez właśc. por. Kollera i Wia. 
domość“ 4 l. gn. kl. p. Ostaszewskiego, jeżdžona 
przez por. Rausa. Zwycięstwo zdawało się tym 
razem uśmiechać p. Bartoschowi, tymezasem przy 
samej mecie „Wiadomość* wysunęła się o dłu- 
gon głowy przed „Perkałem* ; trzecia była „Ka- 

cra“. 

Totalizator płacił za 10: 21 k. Miejsce za I 
konia 66 za 50 i tak samo za II konia. 

Sędzią w tym dniu był rotmistrz p. A. bar. 
Roha. Starterem rotmistrz Karol Kassner. 


Z sali sądowej. 


Zab Sjstwo, 
We wtorek, odbyła stę w tutejszym sądzie 
karnym krajowym przed przysięgłymi rozprawa 


Pierwszy do mety preybył os. ! karna przeciwko Andrzejowi Żywieckiemu, 28 lat 
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liczącema, mucarzowi, obwinionema o zabójstwo. 
Rozprawie przewodniesył radca Ursel. oskarżał 
prokurator dr Csyszczan, bronił dr Włodzimierz 
Lawiekt. 

Oskarżory wałęssł się w nocy z dnia 16 na 
17 kwietnia b. r. po różnych szynkash krakow: 
skich w towarzystwie Marji Borowskiej, Heleny 
Łasarczyk, Marji Osmańskiej, swego brata Wa- 
lentego t Lniwika Woźniaka Ozoło godz. wpół 
do dragiej nad ranem Borowska opuściła towa. 
rzystwo i udała się do swojej znajomej Stanisła- 
wy Siwak na Grzegórzki. Wkrótce zaczął się 
ktoś dobijać do drzwi. Był to oskarżony w to- 
warzystwie Wożniaka. Gdy im nie ehciano otwo- 
rzyć wywalili drzwi siłą i obaj wesali do mie- 
szkania Siwkóway. Oskarżony rozpozzął sprze- 
ezko z Borowska i Siwkówną później zaś bitkę, 
w ozasie której zwabiony krzykami wszedł Mi- 
chal Głaliszkie giez. Zywiecki i Woźniak zaczęli 
tera: jego okładać. Siwkówaa wcaz z ó)rowskę 
wmięszały się również do bitki. Na to wbiegł 
Czesław Serwaciński i Antoni Kndłasz i próbo- 
wali rozerwać bijących się. — Borowska zgasiła 
lampę, a wówczas bijący się wyblegli na podwó- 
rze gdzie rozpoczęła się walka na nowo. Nagie 
Zywiecki, pobiegł do nisdaleko położonego mio- 
sekania Łasarczykówny, wiedząc, ża bawi tam 
jego brat Walenty żołnierz 13 p. p. Wpadłszy 
do mieszkania porwał kuplę z bagnetam leżącą 
taż prsy drewiach. Żywiecki cheiał brata ba- 
gnet odebrać, wyrwał mu jednak tylko ku- 
plę. Z bagnetem w rę:e wrócił oskarżony do bi- 
jących się i pochwyciwszy najpierw Serwaciń- 
skiego pehnął go bagnetem w brzach. Następnie 
ugodził tymże bagnetem również w brzuch Œa- 
liszkiewicza. Ten ocalał jednak dzięki książce, 
którą miał w kieszeni. Bagnet przebił bowiem 
marynarkę i książkę na wylot, ale rany nie spo- 
wodowat żadnej. 

Sarwaciński zawlókł się do ogrodu i położył 
się pod domem, gdzie znalazło go zawezwane po~ 
gotowie ratnakowe. Sarwaciński zmarł nazajutrz 
w szpitalu Św. Łazarza. Obwiniony tłómaczy się,- 
że był pijany, wie tylko o kłótni, eo było pó- 
źniej nie pamięta. 

Po ukończenia rozprawy, gdy werdykt sẹ- 
dziów przysięgłych wypadł zasądzująco, trybanał 
skazał Andrzeja Żywieekiego za zbrodnię zabój- 
stwa na 4 lata ciężkiego więzienia. 


- Kącik humorystyczny. 


Między przyjaolótkami. k 
— Jestem przekonaną, że dato jeszize ozasa 
upłynie, zanim znajdę mężczyzną, zbliżonego do mo- 
ieh ideałów. 
— A jak myślisz ten ozas przepędzić ? 
— Wyjdę za mąż. 
Efant terrible. 
— Czy wujcio jaż całkiem zdrowy ? 
— Jakto! przecież nie chorowałem! 
— Bo mamusia mówiła wczoraj, że wujcio upadł 
na głową. 


Kronika Iieraęko - artystyczna. 


* Wystawa sztuki stosowanej. Towarzystwa 
artystek polskich rapełniło jednę z sal w pałaen 
Sztuki wystawą okazów sztuki stosowanej. Brak 
zaufania w własne siły, niepewność eo do kie- 
runka pracy, brak poparcia ogóła, spowodowały 
widocznie pewien krytycyzm u iniejatorek. Wy- 
stawa jest ilościowo mała, ale i w tej niewielkiej 
ilości przedmiotów i projektów widoczne jest 
weale zdecydowane poczucie barwy, więc jednego 
z najważniejszych esynników dekoracyjności, & 
dobór motywów Świadczy o chęctach opareta się 
na grancie swojskim, wyczerpania naszego cha- 
rakterystycznego zdobnictwa. Szlachetna tendon- 
cja i gorliwość w jej przeprowadzeniu, zasłngają 
na wszelkie uznanie i popareie. W interesie po- 
wodzenia tych usiłowań życzyćby należało artyst- 
kom więcej stadjowania natury, czerpania wprost. 
ze źródła piękna, zamiast stosowania wyłącznie 
motywów stylizowanych już gotowych. W eześniej 
czy później musi się ten zasób wyczerpać, po” 
mód tn może twórczość oryginalna, w duchu i 
charakterze twórczości ludowej. 

Na gustownie urządzonej wystawie mile wpa- 
da w oko barwna plama kilimów w charakterze 
swojskim, projektowanych prxez p. Hankiert- 
tzównę, a znakomicie nprzędzonych na ręcznych 
warsztatach przez esernichowską szkożę p. Nikor- 
skiej. Hafty te, własne praee p. H., jak również 
znane w tym kiernaka prace p. Chlebowskiej 
należą do najlepszych na wystawie. Bardzo do- 
brze „dobione sg przedmioty pań Konopkowej, 
Okuniewskiej, Fiakowiczównej, Podlewskiej i Bier- 


Poleca na obecny sezoa ndraaka dla chłopców wałała- 
ne i dreliszkowe do prania, do lat 10-cia, dla panienek 
sukienki wełniane, zefirowe, plikowe i batystowe do lat 
16-tu ora: wscolkie uccykały w zaceca: «ośfsasji dziasta- 
nej wshodzące, Dla Pań mstecja modao wsłalane, jadwa- 
bae, zefiry, piki, batysty itd. Gaay umiarkowana. 


« z dnia 15 czerwca 


kowskiej. Pośród iiesnych barwnych wzorów u- 
derzają prace, opatrzone nazwiskami pp. Woliń- 
skiej, Gramatykówn; i Kulezyńskiej. Z siłą de- 
koratorską rzneone sę pomysły na fryzy i deko- 
racje ścienne p. H. Jasińskiej, a piękne krzeseł- 
ka w styln zakopańskim i projektą Ściennej do- 
koracji p. J. Geppertówny dają posnać wybitny 
talent i znawstwo w tym kieranku. Bardso sym- 
patyceny jest afisz p. Knausówny. Í 


* Przegląd powszechny. Na pierwszem miej- 
Stu zeszytu czerwcowego ks. arcybiskup J. Teo- 
dorowicz w pięknym artykule ~pisoje prze- 
bieg pielgrzymki do Rzymu. W artykule p. t. 
„Męczeunikom Ubji pierwsze pokolenie (1874 — 
1904)*, przedstawia ks. J. Pawelski tę trzydzie- 
stoletnią bohaterską tragedję, pozornie skończo- 
ną, skore Unja przestała urzędownie istnieć, ro- 
zegraną na Podlasiu i na całem terytorjnm uni- 
ckiej djesezji chełmskiej. Następują artykuły dra 
J. Milewskiego „Umiejętność polityki ekonomi- 
eznej*, dra A. Miodońskiego „Quo vadis“ Sien- 
kiewicza i Minucjusza Feliksa „Octavius“ i cie- 
kawy artykuł dra St. Tomkowicza „Reforma o- 
pieki nad zebytkami*, Zeszyt zawiera dalsze 
ciagi rozpoczętych prace „Doktryna Lwa Tołsto- 
ja* i „Afaeja, Agrafjs, Amnetja, Aleksja i Abu- 
lia, jako objawy fiejolog.-psychiczne* wreszcie do- 
skonały przegląd piśmiennictwa, oraz sprawo- 
zdanie z ruchu religijnego, naukowego i społe- 
eznego. 


* Nowe książki. — Nakładem antora Filipa 
NSchwarza, sprawozdawcy dziennikarskiego w No- 
wym Sgczu, wyszła „Ustawa o lichwie i jady- 
katura nsjwyżs% ch władz“ i jest do nabycia u 
autora za 2 kor. z przesyłką. 

Dziełko tu poirzebnem jest dla każdego, kto 
nie chce być wyzyskiwany przez lichwiarzy, lub 
nie chce mieć konfliktu z prokuraterją państwa 
w interesach kredytowych. 


WOJNA. 
Depesze dzienne. 
Drobne potyczki. 

Londyn 14-go czerwca. „Daily Mail* donosi 
z Ninczwangu, że potyczka z dnia 12 b. m., w 
której zginęło 800 Rosjan, stoczoną została koło 
Siavgtaj, dckąd Japończycy maszernją z Palan- 
tien, celem oczyszczenia okolicy, zanim wyruszą 
na Niuczwang. 

Mobilizacja w Rosji. 

Petersburg 14 czerwca. Ukaz carski z dnia 
9 b. m. zarządza powołanie oficerów i podofice- 
rów rezerwy do słożby czynnej, a mianowicie; 
z 9 okręgów gubernji Penzeńskiej, 1 okr. gub. 
Permskiej i Symbirskiej, 6 okr. gub. Samarskiej; 
3 ckr. gub. Saratowskiej, 2 okr. gub. Orenbur- 
skiej, 4 okr. gub. Ufimskiej i Moskiewskiej, 6 
okr. gub. Tamb.wskiej, 2 okr. gub. Włodzimier- 
skiej, 4 okr. gnb. Woroneskiej i Orłowskiej, 3 
ckr. gub. Riazańskiej, 4 okr. gub. Tulskiej, 3 
okr. gub. Charkowekiej, 4 okr. gubernji Kurskiej. 
W kilku okręgach zarządzono także wyćwicze- 
nie koni. 


Opuszczenie Inkau przez Rosjan. 

Tokio 14 czerwca. (Biuro Reutera). Z powo: 
du ostrzeliwanie okolicy Kajczu, jak donosi admi- 
rał Tego, Rosjanie w sile 3000 ludzi 
z 20 działam: opuścili Inkau. Inkau jest 
to port miasta Niuczwang). 

W zatoce Talienwan. 

Tokio 14 czerwca. (Biuro Reutera). Admirał 
Togo donosi: D. 10 b. m. zauważyła flota jap. 
4 rosyjskie kontrtorpedowce w zatoce Talien- 
wan w pobliżu Szaotington, i zmasiła je do co- 
nięcia się ku Portowi Artura. 

W zatoce Talienwan zniszczono przeszło 70 
min, oprócz tego wyłowiono 80 min pływających 
w zatoce Peczilijskiej. 

Nowa łódź podmorska Japończyków. 

Londyn 14 czerwca. „Daily Telegraph* do- 
nosi z Nowego Jerku: Pogłoska, że amerykań- 
skie Tow. sprzedało łódź podmorską „Protector“ 
Japończykom za 50000 funtów szt., potwierdza 
się. Sprzedaż nastąpiła przed dwoma miesiącami, 
Łódź jedzie obecnie na pokładzie pewnego nor- 
weskiego ckrętu do Japonji. Wiozą ją dwaj a- 
merykańscy fachowcy, którzy podczas drogi za- 
znajamieją Japońesyków ze ‘sposobami używania 
tej łodzi. 


Depesze nocne. 
Operaeje Kuroklego. 

Londyn 15 czerwca. (Tel. wł.) „Daily Mail* 
donosi z Tokio na podstawie jak najlepszych in- 
furmaeji, że plan Kurokiego zdąża nie tylko do 
wyparcia Rosjan z Liaojang, lecz także do od- 
cięcia Kuropatkina od Mukdenu. 


ZZ m O O O ZZA Z AAA O O O Z Z AA O O O O A O AN A m a arae: 


MIODOSYTNIA KAZIMIERZA ROBAGKIEGO 


Miód stołowy lekki butelka 50 eni. 
Miód stcłowj mocny butelka 60 cnt. 
Miód stcłowy wytrawny but. 70 ent. 


,8108 SARODTS 


Kuroki ze swoją główną kwaterą posunie się 
ku Liaojang, a równocześnie jego prawe, 
bardze silne skrzydło manewruje wzdłuż 
doliny rzeki Ibo na północ od Saj- 
matsi ku Mukoenowi. 

Lewe skrzydło armji Kurokiego wzmo- 
enione wojskami, które wylądowały w Taku- 
szan, idzie ku Kajping. 

Plan Kurokiego jest nadzwyczaj 


starannie opracowany i przewiduje j 


wszelkie możliwe ewentaalności woj- 
ny. Jeśli się powiedzie, Rosjanie nietylko nie 
będą mogli myśleć o odsieczy Portu Artara, ale 
wskutek zniszczenia toru kolejowego na północ 
od Mukdenu Kuropatkin zostanie oto- 
czony. 

Walnej bitwy między Kurokim a Kuropatkl- 
nem należy się spodziewać w najbliższych dalach. 
Potyczka pod Wafanku. 

Longyn 15 czerwca. (Tel. wł.). „Daily Mail“ 
donosi z Liaojang, że pomiędzy praedniemi stra: 
żami japońskiemi i rosyjskiemi przyszło pod Wa- 
fanku w pobliżu Sajmatsi do większej potyczki, 
która trwała czas dłużsży, poczem Japończy- 
cy zmuszeni zostali do cofnięcia się. 


Z Portu Artura. 

Petersburg 15 ;czerwca. (Tel. wł.) Dnia 12 
czerwca przedarło się kilku oficerów ros. z Por. 
tu Artura ku Liacjang. Opowiadają oni, że Ja- 
pończycy otoczyli już twierdzę ze wszystkich 
stron. 

Londyn 15 czerwca. (Tel. wł.) „Daily Mail“ 
donosi, że w sobotę przybył do Niuczwang ofi- 
cer ros. z Portu Artura w dźnace chińskiej. 
Dżunkę na morzu zatrzymał krążownik japoń- 
ski, ale ów cfłeer nie został dostrzeżony przez 
Jap., gdyż ukrył się pod sieciami do połowu 
ryb. 

Opowiada on, że wprawdzie w Porcie Artu- 
ra jest żywnoś i na 3 miesiące, ale nie ma 
już mąki i brak chleba może wywołać wśród 
załogi różne choroby i przez to zmusi ją do 
wcześniejszej kapitulacji, niż prey- 
puszczano. Nadto ciągłe upały grożą 
wybuchem epidemji. 

Jeśli odsiecz nie nadejdzie w cią- 
gu trzech miesięcy, twierdza będzie 
musiała upaść. 

Pod szańcami toczą sią ciągłe potyczki. 


Petersburg 14 czerwca. Przybył tutaj poseł 
do anstrjackiej Rady państwa Klofacz, który się 
udaje jako Sprawozdawca na piac boju. 

Petershurg 14 czerwca. Rosyjska aj. tel. jest 
upoważnioną ze strony powołanej do oświadcze- 
nia, że pozbawionemi są podstawy wiadomości, 
rozpowszechniane za granicą o rzekomym zama- 
chu na cara w Carskiem Siole. 

Petershurg 15 czerwca. (Tel wł.) Obiega po- 
głoska, że w tych dniach car ogłosi mobi- 
lizację całego I korpusu, do tej pory tyl- 
ko częsciowo zarządzoną. 

me ABE 
TELEGRAMY. 
Pożary. 

Lwów 15 czerwca. (Tel. pryw.) Dzienniki 
lwowskie notują następujące pozary: W Choty- 
lubia zniszczył pożar 80 morgów 20 letniego la- 
su, w gminie Brzuchowice w pow. przemyślań- 
skim spłonęły trzy zagrody włościańskie, w gmi- 
nie Kostynowie spłonęły trzy gospodarstwa, w 
Ostałowicach trzy zagrody, w Bruchnuku cstery 
zagrody mieszkalne, w których mieściło się 6 
sklepów, w Trześni pow. tarnobrzeskiego spaliło 
się cztery domy mieszkalne i pięć budynków 
gospodarczych. 

Wybory uzupełniające do Sejmu. 

Zółkiew 14 czerwea. Głosowało 188. Dr Mi- 
chał Korol 127, Emil Obertyński 61. Wybrany 
Korol. 

Robatyn 14 czerwca. Głosowało 218. Adwo- 
kat rohatyński dr Andronik Mogilnicki 142 gł., 
Aleksander Krzeczunowiez 75. Wybrany Mo- 
gilnieki. 

Dolina 14 czerwca. Na 223 uprawnionych 
głosowało 139. Ks. Teodor Bohuczewski 130 gł., 
Dymiytr Nykotyn 9. Wybrany Bohaczewski. 

Rawa Ruska 14 czerwca. Głosowało 209. Ks. 
Masikiewicz 119 gł, Wł. Górka 91. Wybrany 
ks. Mazikiewieez. 

Zbaraż 14 czerwca. Głosowało 139. Dymitr 
Ostupczuk 93 gł., Fr. Sobolak 45, Paweł Tkacz 1. 
Wybrany Ostapezuk. 

Brody 14 czerwca. Głosowało 208. Ks. Teo- 
dozy Effinowicz: 185, Aleksander Barwiński 43, 
Wybrany ks. Effinowiee. 


Miód kuracyjny butelka 80 ent, 
Miód esencja buteika 1 złr 
Miód kopowiee butelka 1 złr. 30 ent. 
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Stryj 14 eczerwea. Na 200 uprawnionych gło- 
sowało 150. Dr Eugenjusz Oleśnieki 140. Jeden 
głos nieważny. Wybrany Oleśnieki. 

Bohorodczany 14 czerwca. Na 129 uprawnio- 
nych głosowało 118. Wybrany jednogłośnie Ba- 
rabasse. 

Lisko 14 czerwea. Głosowało 231. Antoni 
Staruch 144. Dr Roman Lenartowiez 87. Wybra-- 
ny Starueh. 

Stanisławów 14-go czerwea. Głosowało, 309. 
Józef Huryk, dotychezasowy poseł, 117 gł., Wło- 
dzimierz Mandyezewski, radca sądu kraj. wyż- 
szego, 86 głosów, 6 głosów rozstrzełonych. Wy- 
brany posłem Józef Huryk. 

Z Sejmu czeskiego. 

Praga 14 czerwca. Posiedzenie Sejmu cezo- 
skiego otworzył marszałek o gode. 12'10. Posło- 
wie przybyli licznie na posiedzenie. — Marszałek. 
zagajając posiedzenie w czeskiej części mowy, 
wyraził ubolewanie, że obeenie nie może w tak. 
radosnem, jak zwykle, usposobieniu otworzyć se- 
sji sejmowej. Stosunki parlamentarne nie tylko 
w kraju, ale tnkte t w całem państwie kształto- 
wały się w ten sposób, że niema widoków na 
pomyślną pracę parlamentarną. Szczególnie daje 
on wyraz nadzieji, że jeżeli nie dzisiaj, to prze- 
cież w przyszłości wzgląd na dobro ludności, pa- 
trjotyzm, oraz zdrowy rozsądek usuną prze- 
szkody. 

W niemieckiej części mowy zapewnił mar- 
szałek, że wypełni swoje obowiązki i prosił po- 
słów, aby ze swej strony w tej mierze go po-- 
pierali i pracowali dla dobra ludności. Kończąc 
wzniósł marszałek trzykrotny okrzyk na cześć 
cesarza. 

Rozpoczęło się odezytywanie wpływu. 

Sejm węgierski. 

Budapeszt 14 czerwca. Sejm węgierski pro- 
wadzi dsis w dalszym ciągu dyskusję nad 2 
miesięcznem prowizorjum budżetowem. 

Z izby francuskiej. 

Paryż 14 czerwca. Ne wezorajszem posiedze- 
niu Izby deputowanych obradowano w dalszym 
ciągu nad przedłożeniem o dwuletniej służbie 
wojskowej. W dyskusji prawiea postawiła wnio- 
sek o zmianę porządku. Prezydjum ogłosiło po 
zwykłem głozowaniu, że wniosek został odrzuto- 
ny, podczas gdy prawica twierdziła, że go przy- 
ęto i z tego powodu podniosła tak wielką wrza- 
wę, że prezycent musiał posiedzenie przerwać.. 

Londyn 14 czerwca. Według dotychczaso- 
wych dyspozycji król Edward wyjeżdła dnia 23 
bm. do Kilonji. 


z A "EE z RAB vra osr 
Kursy telegraficzne. 
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Guhier (słaby, 41-26, — spirytus (osłabiony) 46'60, :a 
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ćwelis 14 go czerwca. —(Giełda wiecz.). — Arstrysczh:©- 
Aseje kredytowe 400'80, Towarzystwo dyskontowe 183-7b. 
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peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskiej- 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Komeudzińaski, Zakopane. 


NESTLA MĄCZKA] 


DLA DZIECI 


dła nierhowląt rekonwalescentow i chorych na żotadek 
BPółdawki docelów doświadczalnych aKr. 1-088 
Dla P.T. Akuszerek zawsze do.dySpozycyi aratis dawki 
próbne, tudziez broszurki w głównym składzie: MI 

E BERLYAK, WIEDEN, I. Weihburggasse 27. 
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Dr Michał Śliwiński 
.rdyneje w KARLSBADZIE 


Mii hibrannstrasse „König v. Preussen". 
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15 — 20 lekcyj 
języków : fruneuskiego, niemieckiego 1 rosyjskie- 
go ofiaruje się za mały pokoik umeblowany ber 
pościeli. Oferty : Administracja Z. Gr. 


założona w roku IS41i — Kraków ui. 
Biawkewska |. 26 — 


poleca: 
Micu kasziolański butelka 1 sir. 60 ent 
Miód maliniak butelka 1 złr. 56 cot. 
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Odjazd z Krakowa i z Podgórza: 


4.30 rano pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa 
447 5 - P „ 1088 „ Podgôrza-Plaszowa 
453 n - „  preystanku 


da Ośwleclma przez Podgórze-Płaszów-Skawina; połączenia: w Spytkowicach do 
Wadowic, Alwezuii i Sierszy Wodnej, w Oświęeimie do Wiednia i Wrocławia. 

6.43 rano poci ospieszny Nr. 3 z Krakowa 

6.50 } E a i a 7 n n n Podgórza-Plłaszowa 
„da Podwołoczysk ; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, 
Orłowa. Koszyc i Budapesztu (przyjazd 9.55 wieezór); w Rzeszowie do Jasła 
astąd do Jowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hu iatyna: w Ja- 
rosławiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca: w Przemyślu do Chyrowa i Nowego 
Zagórza; we uwowie do fokan, Stryja (a stąd od 1 maja do 14 czerwca do Sko- 
lego i od 45 czerwea do 30 września do Tachli) od I mafa do 30 września do 
„Janowa; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopola do Kopyezyniec; w Bor- 
kach wielkich do Grzymalowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 

8.19 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 

8.22 >» » 2 - n» n Podgórza-Płaszowa 
do Podwoło czysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez 
Rozwadów w kierunku Przeworska; w Przeworska do Tarnobrzega; w Przemy- 
„śla do Chyrowa : Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja. Ław)- 
znego, Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej; od 1 ma'a do 15 września 
rw dnie powszednie, a od 16 września do 30 kwietuia co dzień do Janowa, 
w Krasnem do Brodów; w Podwołoczyskuch do Odessy i Kijowa. 

8.30 rano pociąg mięszany Nr. 411 z Krakowa 

8.46 + à n p n Podgórza-Płaszowa 
do Wiellozki. 
8.40 rano pociąg osobowy Nr. 62311 z Krakowa de Koomyrzowa. 


9.02 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa 
9.17 p Na p » n 1012 „ Podyórzs-Piaszowu 
9.24 w przystanku 


m n 3 » + A | ; 
ma linię tra nawersalna przez Podgórze- Płaszów, Skawisą. suchą; połączenia: 
w Kaiwaryl do Wadowic i Bielska; w 3uchaj do Żywca i do ówarlowiź; 
w Chabówee do Zakopanego; w Now. Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu ; 
w Zagórzanaca do Goriie; w N. Zagorzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Bnlaposata , 
w Chyrowie do Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna. Przy tym po- 
giągn kursuje od 1/V do 24/VI i od 16/9 do 30/IV 1905 z Krakowa do Za- 
kopanego wóz wprost przechodzący I i II klasy. 

10.30 przed poł. pociąg osobowy Nr. 43 z Krakowa 

10.4 A W 5 s „ 1014 „ Podgórza-Płaszowa 

10.48 , A - - - F ©; s przystanku 
de Zakopauego | Rabki; kursuje od 25 czerwca do włącznie 15 wraeśnia z wo- 
sami przechudzącemi I, II i III klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 

1l.0v przed połndniem pociąg osobowy Nr. 13 z Krakowa 

13.13 7 A s » n n Podgórza-Płaszowa 
de Podwołoczysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd iv Jasła, do Nowego 
Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu. w Resszowie do Jasła a stąd do Nowega 
Zagórza, Chyrowa. Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławin do Rawy 
raskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie do lekan; w Krasnem 
do Brodów ; w Tarnopoin do Kopyczyniec, w Borkach wielkich do Grzymałżowa. 


1.15 no poł. pociąg osobowy Nr. 38 z Krakowa 
1.30 „©. A 5 „ 1084 „ Podgórza-Płaszowa 
L38 ” PYZYBLRNKU 


Suchy I Oświęcima przez Podgórze: Płaszów-Skawinę ; połączenia w Kalwa- 
ido Wadowic i Bielska; w Oświęcimie du Wiednia, Wrocławia. 

1.80 po poł. pociąg iuięszany Nr. 461 z Krakowa 

ix! 2. 5 n n a Podgórzą-Płaszowa 

do Wiellezki. 
1.45 pu poł. pociąg osobowy Nr. 6218 z Krakowa do Mogiły | Koomyrzowa. 


2.46 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 

dlo Lwowa; połącz: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jagła i do Now. Sącza, od 
1 lipca do 15 września także do Orłowa, w Rzeszowie do Jasła, w stąd do N. 
Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyns; w Jarosławiu do Rawy 
nak. i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie do Krasnego i Brodów, 
do Podwołoczysk, Odessy i Kijowa, do Ickan, od 1 maja do 15 września w nie 
dziełe i święta do Janowa. 

8.05 po poł. pociąg osobowy Nr. 
3. 17 n m n n n 


49 z Krakowa 
1020 „ Podzórza-Płaszowa 
ú n n n n ” » n “a przystanku 
de Zakopanego | Rabki; kursuje cd 25 czerwca do 15 września włącznie z wo- 
sami wprost przechodzącemi I,II i III klasy z Krakowa do Zakopanego I Babki. 
6.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 
6.25  , c J H n „ Podgórza-Płaszowa 
do Stróż; połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza. 
7.40 wieezór pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowa 
7.61 ś E L n  » n Podgórze-Płaszowa 
do Wieliczki. 


7.55 wieczór pociąg osobowy Nr. 46 z Krakowa 
B. t A F a „ 1018 „ Podgórza-Płaszowa 
8.17 an n 


n n n n U -przystankn 
mą Hule transwersalna; przes Podgórze-Płasaów, Skawinę, Suchy; połączenia : 
w Skawinie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia, w Kalwaryi do Wadowic; 
w Nowym Sączn do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagorzanach do Gorlic; 
w Nowym Zagórzu do Mezd-Laborcz, Koszyc i Budapesztu, do Chyrowa i Prae- 
myślą, do Stryja. 
8.05 wiesaór pociąg osobowy Nr. 6215 z Krakowa do Kocmyrzewi. 


8.38 wioczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 
de lokau; połączenia: w Przemyśln do Chyrowa, a stąd do Stryja i Skanisła- 
wowa; w Ickanach do Bukaresztu, Konstancyi a stąd we ozwarcki i niedziele 
okrętem do Konstantynopola. 
9.00 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 
810 ti c ń n » n Podgórza-Płasuowa 
Padwołoczysk; połączenia: we Lwowie do Burdujeni, Bukaresztu. Konstan- 
EW. Stryja, ławocznego, Munkacza i Bnlapedxtu; w Krasnem do Brodów i 
owa; w Tarnopolu du Kepyczyniee; w Podwołoczyskach do Odesuy i Kijowa. 
10.46 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 
1105 „ , J s n n „ Podgórze-Płlassowa 
Tarnopola; połączenia: w Biersanowie do Wieliczki, w Taraowie do Stróż, 
stąd do Jasła, do Nowego Nąeza, a od 1 maja do 80 września do Ortowa, Ko- 
myo i Budapesztu, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i >raos Rozwadów 
w kierunku ku Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowego Zagórza, 
yrowa i Stryja; w Przeworska do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa, 
owego Zagórza, Mez0-Laborcz, Koszyc i Budapedztu, we Lwowio do Jsar- 
niowiec, do Stryja i Ławooznego, Janowa, do Rawy Ruski i Bałxca; w Krasnem 
Brodów; w Tarnopolu do Btryja, do Kopyazyniec. 
11.40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 z Krakowa 
11.54 „ , : 5 » 1022 „ Podgórza-Płaszowa 
13.00 n n n n” n » n n -przystanku 
| Nowego Sącza; przez Ta Plain, Skawinę, Suchę; potgssenia: w Ska- 
6 do Dworów ; w Bnchej do Żywea i Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego. 
Nowym Sączn do Orłowa, Koszyc i Budapeszau. Z Krakowa do Zakopanego 
wozy wprosć pzzechodmące. 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 
©- k. austryacirie koleje państwowe. 


WYCIAG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od I-go Maja 1904 roku. 


„GŁOS NARODU". 


? ' 


Przyjazd do Krakowa i do Podgórza: 


4.90 rano pociąg osokowy Nr. 12 do Podgorza-Płaszowa 
4.40 , A F » » » Krakowa 

z Pedwełcozysk; połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy i Kijowa; w Borkach 
wielkich od Grzymałowa; * Tarnopola z Kopyczyniew; w Krasnem ud isyuor- ; 
we Lwowie ou lckan, Stryja, od 1 maja do 14 ezerwca od Śkolego, od 15 
czerwca do 30 września od Tuchli, Beczca, Rawy Russie) w Przemyślu od 
Chyrowa; w Rzeszowie od Jasiu, Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Za: 
górza przex Jasło; w Tarnowie od Jasła i od Orłowa. 


5.45 rano pociąg osobowy Nr. 1917 do Podgórze-przystauku 
b. s - > n 4 s É, «Płassowa 
8.07 , = c o A „ Krakowa 
z iisi! transwersalnej przes Suchą, Skawinę, Podgórze-Płaszów ; połączenia: 
w Nowym Zagórzu af sdlanisławe: - Stryja, Cnyrowa, Przemyśla przes Ohy- 
pe; w Zagórzanach m dłorlie; w Nowym NJącza od Budapeatu, Ki szyc, 
owa. 


8.41 rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Podgórm:-Płaszowa 

6.50 , 4 ś n n n Krazowa 
z lokan; połączeniu: w Iokansch w środy i niudxzaaie przez Konsłancyą z Kon- 
stantynopola, (okrętem do Konstancyi), codzień od Bniaresztu; we Lwowie o 
Budapesztn, Kunkacza, Łławocznsgo, Stryja; w Przemyśla od Nowego Za- 
górza, Onyrowa. 

7.19 rano pociąg mięszany Nr. 486 do Podgórma-Płaszowa 

30 


o n o» KTAXOWN 
2 WiHozki. 


7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6213 do Krakowa 
z Koemyrzewa i Megity. 


n s 


7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1083 do Podgórra-przystantn 

7.58  „ « G Bo A „  -Plaszowa 

8.10 , w G » 38 „ Krakowa 
z Oświęcim»: połączenia: w Oświęcimia od Wiedr:s i Wrocławia; w Spyt- 
kowacuch od Snehej, Wadowic; w Kalwaryi oł Wadowic. 


8.32 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płuszowa 

8.45 p a > an » „ Krakowa 
z Pońwałoczysk ; połączania: w Podwoloaxyskags cà Olassy i Kijowa; w Tar- 
nopołu od Kopyczyniee;, w Kraszem od Kijowa i Brodów; we Lwnwia od 
Bukaresto, Bu. dujeni, Budspeszta, Munkacza, Ławocznezo, Stryja, Janowa: 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż. 


10.28 rano pociąg miesz. Nr. 1061 do Podgórza-przystanku 

10.86 ,„ h > Go 504 „w.  -Plaszowa 
z Oświęcina; połączenia: w Oświącima od Wiednia ; Wrocławia; w Podgó- 
rzn-Płaszowie do Krakowa i Lwow: 


10.57 przed poł. pociąg mięsz. Nr 462 do Podgórza-Płaszowa 
MI0BR n n»n s n Krakowa 
z Wieilozkl; połączenia w Podgórzn-Płaszowia od Oświęcima, 
Wrocławia. 


1005 po poł. pociąg osobowy Nr. 6814 do Krakows 
z Keomyrzowa | Magiły, 


1.18 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza-Płaszowe 

1.30 „ , 5 3 » w n Krakowa 
z Taruopola: połączenia: w irzemyślu od Bndapesztr, Koszyc, Mezd-Laborcz; 
Now. ZwyęOrza, Chyrowa; w Jarosławiu od Jozala, Rawy ruskicj, w Raeszo- 
wie od Jasta, w Dębicy od Przeworska przes Rowwadów, od Nadbraazia, w Tar- 
nowis ad Orłowa, Ncwego Sącza, Jasta i Stróż. 


Wiednia i 


1.24 po poł. pociąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa 
zo Lwowa; połączenia: wa Lwowie od Odessy, Kijows od Brodów i Krasne- 
go, od Burdujeni, Bnudapęzniu, Mankacza, Ławocznogo, Stryja, Rawy Ruskiej, 
Janowa; w Przemyślu od Chyrowu; w Przeworsku od Tarnobrzegu. 


1.47 po południu pociąg osobowy Nr. 1018 de Podgórza-praystankn 
152 ,„ z 3 = = E — „Płasaowa 
204 , M y s A 42 „ Krakowa 

z Zakapauego | Rahkl; knranje od 25 azarwca do włącznie 15 września. 


4.17 po poł. pociąg ozobowy Nr. 1011 do Podgórza-przystankn 
» s sn LJ n 


; aS r -Płasaowa 

4.40 „ , * ” „n 48 „ Krakows 
z iiaii traaswersainej; przez Suche. Skawinę. Podgórze-Płaszów; połączenia : 
w Nowym Zsgórzu od Hnsiatyna, Stanisławowa, Stryja, Ohyrowa, Przemyśis 
przez Chyrów ; w Zagórzanach z Goriic; w Jaslo od Rzeszowa; w Ohabówce 
od Zakopanego; w Suchej od Zwardonia, w Kalwary) od Bielska, Wadowie. 


6.12 wieczór pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płaszowe ; 

6.25 5 » k nop n Krakowa 
z Podwołeczysk; połączenia: w Podwałoczyskach od Odessy i Kijowa; w Kra- 
inem od Brodów; we Lwowie od Stanisławowa, Budapośztu, Munkącza, La- 
zócznego, Stryja. Rawy Ruskiej, Janowa; w Przemyśiu od Nowego Zagórza 
i Chyrowa; w Przeworska od Tarnobrzega; w Tarnowie od | owego Śącza, 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, od 1 lipea do 15 września od 
Budapesztu i Koszyc; w Bierzanowie od Wielieski. 


7.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 6218 do Krakowa 


z Kocmyrzowa. 
8.54 wieszór pociąg osok. Nr. 1086 do Podgórza-przystanku 
9.00 , P p" Ax 5 „|łaszowa 


938 , S » n BŁ „ Krakowa 
z Oświęcima: połącz.: w Oświęcimio od Wiednia i Wrocławia; w Spytko- 
wicach ud Sierszy Wodnej, Alwernii. 


9.81 wieczór pociąg pospieszny Nr. 4 do Podgórza-Płaszowa 

9.38 , z E » » n Krakowa 

z Padwełeczysk: połączenia: w Podwołoczyskaca od Odessy i Kijowa ; 
w Borkach wielkich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Kopyczyniec; w Kra- 
fnew od Brodów; wo Lwowie od Ickan, Ławocznego Stryja, Janowa. ; 
w Przemyślu od Ohyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Rawy Ruskiej, Beizca ; 
w Przeworsku od Tarnobrzegn; w Bzeszowie od Jasła; w Dębiey od Frze- 
worska przez Rozwadów, od Nsdbrzezia i Tarnobrzegz; w Tarnowie od Bn- 
dapesztn (odjazd 7 rano), Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, od Ohyrowa, No- 
wego Zagórza, Jasła przez Stróże 


10.85 rano pociąg osobowy Nr. 24 do Podgórsa-Płasnowa 

10.45 _ -F å s » » Krakowa 
z Rzoszowa; połączenia: w Rzeszowie od Jasła; w Dabicy od Rozwadowa, 
Nadorzewia i Tarnohrzega; w Tarnowie od Orłowa. Nowego Jącaa, Stróż, 
Nowego Zagórza i Jasła; w Biersanowie od Wielieski. 


10.41 w nocy pociąg osobowy Nr. 1084 do Podyórza-przystanka 

10.47 5 . A z, a 5 -Płasaowa 

1.10 , A W » 46 „ Krakowa 
z Newego Sącza przex Sucùg, Skawinę, Podgórze-Płaszów; połączenia: w No- 
wym Sączn od Budapesztu. Kowyc, Orłowa; w Uhabówce od Zakopanego ; 
w Kałwaryi od Bieiska i Wadowie. 


Wykaz wolnych posad 


rządowych, publicznych 
i prywatnych 2185 


WYKAZ REALNOSCI 


i majątków ziemskich 
celem sprzedaży lub dzierżawy, 


Wykaz wolnych mieszkań 


poleca „Enformator* Kraków, uł. 
Szpitalna 34, Fila Lwaw Sykstnska 38. 


soby szezupłe 
| wątłe, oraz pa po krótkiew 
użyciu 


3 66 marka 
„Kopoio (kia 
dostają zuakomicie pełna postać 
Damy blust znakomicie wypaialoRy. 


W puszkach 
po kor. 1:89 3:60 & 
na 6 14 30 dni 


Skutek pewuy. Wiele podziękowań. 

Do nabycia w aptekach i drognerjach. 

W Krakowie w droguerył Zopotha 
I Spółki. 

An gros Fr. Vitek & Comn.. Praga, 

Wassergasse Nr. 31. 1037 


| mn zr 


BW KOLIBRY 


łsduie śplawająes w ezerwonyeh i ró- 
nych b.rwash, patxa pszych. od 960 
do 3856 złr., jydna duża, młoda, już 
oswojona czerwona papuga za 12 zir., 
mała zielone papużk: parka przych. za 
4 złr, prawdz. haro kanarki, wyborne 
śpiewaki od 8 złe, oraz chińskie sło- 
wiki. Małe esłziem oswojone małpki, 
Angorazoty wysyła pod gwar dojścia 
tywag» handei zoologiczny K. Waltorz 
w Krakowie al. Sławkowska 16. Ceon- 
niki bezpł. za madest. 10 hal. marki. 
Przysoty do chowu, prakt, klatke, ży- 
wność, złote rybki, jaja rasowych kur 
it. © Włełki wybór czysto rasowyca 
psów. Mtide B:ruhariy, Foxtecrtery, 
Balldoggi, Padlo, Kolli i Jamniki, 2006 


Dziś i codziennie 


w Teatrze uniwersalnym 


na placu Groble 
odbywają się Przedstawienia 
ożywionych 21% 


kolosalnych reprodnkcpi 


najnowszych wypadków świata. 


Między innemi dokładne zdjęcia z terenu 
toczącej się nb-enie 


rosyjsko-japońskiej wojny 


Początek o goda. B wieczoram. Po 
przedstawieniu tra awaj ta dysoozycyi. 


Do sprzedania 


majątek ziemski 


we wschodniej Galieyi 


45 minut od stacyi kolejowej, obszaru 
2513 morgów w czem 1800 mrg last, 
Śliezny paiac, tartak, młyn, zaprowa 
dzone Światło eleztryczne, Budynki 
gospodarcze prawie nowa, poema i te- 
legraf w miejscu. Cena 570.000 sir. 
Kapitał potrzebny do 3090 
tysiac złe. Bliższej wiadomości 
udgicli Gustaw Strycharski „Głos Na- 

rodu, Kraków. 38149 9 10 


l ; Xò | 
BA ÓRYWASCAM 


Kawaler przystojny 


lat 28, ua słałej posadsie z płacę 
2000 kor. i prawem emerytury, OŻeni 
się z in'eligentną przystojną, wyso- 
kiego wzrostu panną, z pewnym peo- 
sag.em. — Rzecz traktowana seryo — 
za dyskrocyę ręczy się słowem uesei- 
wości FT.skawe zgłoszenia wraz z fe- 
tografią nadesłać do 25%.go b. m. pod 
„Zanfaj* post. rest. Kraków, za okaza- 
niem kwitu inseratowego. 230088 


Do sprzedania 


w jednem z pierwse rzęduych miast 
w Galieyl 


HANDEL KORZENNY 


kapitał potrzebny vd 2000 do 8080 k. 
Egzy:teucya zapewn: na. Lokal nadaje 
się sówuież na i teras Śniadaukowy. 
Wiadora»śsi udzieli W, Kłestńali 
Kraków, ul. ów. Tomasza %8. 
2293 3 6 


Natładem księgami katolickiej | 
Bra Władysł. Miłkowskiego 


Kraków, 6, ów. Jana (Hotel Saski) 
wyszła ówieźo książka do nabożeństwa 
pod tytułem : 


om 
Modlitewnik katolicki 
zbiór modlitw najpotrzebniejszych 
przeważnie odpuatami okdarzuzych zeb- 
fali nłożył ks. S. JB. (str. 400 w 38-8). 
Kaśąśeoska ta, zawierająca najwenio- 


Wrebmenis ale wyraźnemi, bo zwpełmie 
nowewń czcionkami w formacie małym, 
komtajo bex oprawy 3 kor.. w oprawie 
głańkiij z płótna angielskiego, brzegi 
parowe 


8 kor. 60 gr. w opr. miękkiej 
s szagrynu gładkiego, brze- 
si poemorokrygie mae 
oprawie, brzegi niebieskie z 
i sb i6 A 


1766 

Temte wyszedł: Najtaiezy Prze- 
uredmik po Krakowie. — Cena 
29 halerzy. 


Pomocnik handlowy 


T dobremt świadectwami znajdzie stałą 
dę w handlu Jana Muszyńskiego 
ów Grodziekich 8. 8818 1 2 


8 mile od Krakowa w pięknej zdrowej 
qafrzystej okolicy, dom mieszkalny oto- 
«zony parkiem — obszar I06 morgów 
z lasem szpilkowym zaraz do sprzeda- 
mia. Wiadomość: Zapalski Grajów 

poczta Wiełiczka. 2309 1 8 


Ważne dla Rodziców. 


Pemsyonat dla uczniów w Farno- 
wie pod ogobistem kierownictwem ka. 
Katechety przyjmoje uezniów publi- 
ezuzch i prywatnych sa ceny amiar- 
kowane. Bliższa wiadomcść: Tarnów, 
mi. Seminaryjska 15. 2316 1 6 


Nasza największa troska ? 
je dja E E A EAER i RZA 
broszurę e darmo 1 O 
nia przez E. Sraka München T 
i 106. 2191 13 52 


jt! ai 


znajdzie stałą posadę w fa- 
bryce H. Tretera we wrie. 


2318 i 3 


Na Swieten piel 


Obiady składające się z 4 
dań 60 ct. Kolacye à la 
carte, oraz znakomite piwo 


okocimskie i pilzneńskie |ý 


i wszelkie inne napoje, 
poleca 2317 1 8 


Zarząd Kuchni 


w Parku Krakowskim. 
sa- Wąż -w 
dla Letników 


w Alwerni, w najpiękniejszem miejreu 
blisko lasu, jest mieszkanie skla- 
dające się z 3-ch pokoi z bałkonem 
i kuchni na I-szem piętrze na sezon 
letni do wynajęcia. Pyszne powietrze 
(zwłeszcza dla piersiowo chorych), ką- 
ielo rzeczne, kościół (klasztor Bernar- 
ów) i poczta w miejscu. W okoli- 
sach obfitujqeych w lasy wspaniałe wy- 
siewki; stacya kolei w miejscu. Bliż- 
szych wiadomości udzieli Zarząd Kółka 
Rolniczego w Alwenii. 280280 


Starszy człowiek 


z wyższem wyksztsłceniem uniwersy- 
teekiem, obecnie wskutek utraty wzro- 
u pozbawiony kawałka chleba i środ- 
ków do przeprowadzenia dalszej ku- 
racyi, błaga w swem nieszczęściu ludzi 
miłosiernych o jakąkolwiek pomos i za- 
opiekowanie się biednym kaleką. — 
Łaskawe datki przyjmuje Administracja 
«dniennika dla „IK. W.“ 22295 6 0 


Wydawea: Dr. Antoni Beaupré. 


) 


5 
| 


,AŁOS NARODU". 


„WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


„GŁOS NARODU". 


Nr. 165 


wartości 


313898 17 72 


NA JWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY 
JANA WOLNEGO 


Główny skład i fabryka trumien przy allcy św. Tomasza L. 4 (tuż przy 
placu Szczepańskim) Telefon Nr. 331, Filia ul. Kopernika L. 6. 
Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie 
formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również 


podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy. 
Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. 


Posiadając własne KA TAKUMBY, odstępuję miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymezasowego przechowania. 


UWAGA. Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iż 


mają własny wyrób trumien. eo jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden 

z nieh nie ma fachowego uzdolnienia, a tem samem i trumien mu 

wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo to mam 
i faktycznie trumny wyrabiam. 


W wielkim wyborze 


KMilimy chłopskie 
poleca po bardzo nizkich cenach 


BAZAR KRAJOWY 


w Krakowie, główny Rynek 


róg ulicy Brackiej, wprost odwachu. 8988 


p 
4 


p 
j 


poda Erakko erm 


Zaklad kąpielowy wód siarczanych 


) wśród parku stuletniego i lasu szpilkowego, 5 kilometrów od Krakowa, stacja 


kolei, poczta i telagr. w miejscu, 10 razy dziennie połączony z Krakowem koleją. 
Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowickie wody siarczane, przewyższają swą 
siłą | skateoznością inne tego rodzaja wody krajowe i zagraniczne; leczą: 
przewlekły gośclea stawowy, mięśniowy, jakoteż dna (podagrę), choroby serca 
na podstawie reumatycznej, serwekółe szezególnie ischins, perażenia tak 
centralne jak obwodowe, klłę we wszystkich jej postaciach, oheroby skórne 


połączone z przerostem i zgrubnieniem warstw skóry, przewlekłe zatrnola 


rtęcią i ołowiem, obrażenia kości, różne choroby nerwowe. 
Połączenie omnibusem z Krakowa z Rynku i koleją 20 razy dziennie. 
Mieszkania w kwietniu, maja, wrześniu i październiku o połowę tańsze. 
Ceny umiarkowane. — Bliższe szczegóły udziela Wł. Kwieciński 
w Swoszowicach. 8152 6 0 


zd o 


Pierwsza dziś w Austryi 


ROA POAOA 


Fabryka maszyn rolniczych F. Wichterle 


POLECA NA SEZON 


oryginalne Zniwiarki, Kosiarki „Me. Cormick“, (dostarcza wszyst- 
stkie części do tychże), oraz patentewane i odznaczone pierwszą nagrodą na 
wystawie w roku 1903 w Pradze Młotery i Lecomobile benzynowe, 
spirytusowe i petrolinowe, Miłocarnie patentowane na kuiowych łożyskach, 
MMieraty, Siewniki „Montania* patentowane, najwięcej ulubiene, 
które równo i lekko pracują tak w górach jakoteż i w nizinach, 


Grabiarki sprężynowe i wszelkie inne sprzęty relnieze. 


Zlecenia pod korzystnymi warunkami spłaty przyjmuje tylko nasz główny 


zastępea 


Franciszek Albin w Podgórzu obok kościoła. 


Cenniki przesyła na żądanie darmo i opłacone. 2951 8 5 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupré, 


Papier z fabryki Braci Fisłkowskich w 


Kredyta osobiste 


ków rządowych i prywatnych, kupców, 

przemysłowców, z poręczeniem lub bez 

na 1—15 letni czas trwania, szybko, 
pewnie i dyskretnie. 


Pokrycia dla bankowych i prywatnych 


atentowane 


na 4'| owe 
pożyczki amortyzacyjne 


wszorzędne instytueye finansowe w Bu- 
dapeszcie i po za granicami aż do 3/4 


polecamy 
przez pier- 


szacunkowej na I. i II. miejsce 
od 15 do 65 lat. 


dla duchownych, 
oficerów , urzędni- 


długów. 


Meller Lajos és Társai 


Barkeommission 


Budapest, VI., Dávid-uteza 15. 


(Firma protokołowana). 
(O markę na odpowiedź uprasza się). 


Willa umeblowana 
7 mil od Zakopanego, w pięknej, gór- 
skiej okolicy, eztery pokoje z werandą 
i knohnią na całe lato. — Zgłoszenia 
BA K. 0. K“ Administracya „Głosu 

Narodu“. 2128 7 0 


Zdolną ekspedyentkę 


biegłą potrzebuje cukiernia L. Ma- 
lika Grodzka 47. Kancya wymagana. 
2295 8 3 


Dla emerytów 
ładny mumwany dom o 5 pokojach, 
kuchni, piwnicy, ogrodem, 11, go- 
dainy jazdy koleją od Krakowa, w zdro 
wej i pięknej okolicy, wiadomość w Kal- 

waryi Zeb. 169 M. Oleehowska. 
23198 8 


Obrazy olejne i rodzajowe 
po cenach bardzo nizkich. 
Własny wyrób rama wsztlkiegi 
rodzaju, najstarsza firma w tym sawo- 
die na miejacn, rok założenia 1866 


E. LEICHTA w Krakowie 
allsa Pijareka przy kramie Fleryniskiaj 
1767 134 0 


a 


Eq 


Dom do wynajęci: 


na świeże powietrze, na krótszy ; 

dłuższy czas, z ogrodem, wraz z 

siowami, z ładnym widokiem, koło g 

cyi Mydlniki. Wiadomość: Krak 

uliea otraszewskiego L. 4 w skiej 
2810 1 8 


deasal ak alea 


FILIA 


è. k. uprzyw. galicyjekieg 
akcyjnego 


Banku hipoteczneg 
w Krakowie 
kupuje i sprzedaje wszelk 
papiery wartosciowe, 
przyjmuje 
depozyta i wkład 
na książeczki rachuni 

bieżącego. r 


ada a a AA 


Poleca się w wielkim wyborzs 
rzutki, ulstry, ubrania marynarka 
frakewe, po umiarkowanych cana 
Kupuje i sprzedaje używane rzeczy. 
Wojciech Sejme 
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Kręgle i Kule 


z drzewa „Lignum Sanctum“ i zwykłe 


= 


polecają najtaniej 1644 5 


Reim i Spółk: 


Rynek 37 Kraków Linia A-B. 


4 
( 


„PANNONIA“ „, 


Bielsku. 


„Cunard Line“ 


Linia 


HUME- AMERYKA. 


Następujące okręty 
wychodzą 


z Fiume do New-Yorku:| 
„SLAWONIA” dnia 28 czerwca b. r. 


„ULTONIA” a 26 lipca bi. 


Bliższych informacyi udziela pe pelskuj 
król. węg. uprzywiliowane biuro 


„Monetjegyiroda” 


Budapeszt, 


W drukarni W. Korneckiego w 


3034 0 0 


12 lipca Br. 


Vigadó 


IE PYŁY A 


tér 1. 


My 


Krakowie, 


ewag 
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